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łfarada przedstawicieli 
Biura POlitycznego 

KC PZPR oraz NIW ZSL 

I'ROlF.TARII/<;ZF. II'SZy .... TKICH KRM()W r.ĄcZCIE !;Ie' 

WARSZAWA (PAP), Dnia 
I bm. w siedzibie KC PZPR 
w Warszawie odbyla się konIe 
rencja !)rzedstaw1ciell Biura 
Politycznego KC Polsl<iej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej z 
przedstawicielami NKW Zjed­
noczoneg-o Stron:1ictwa Ludo. 
\\ eg-o. 

DZIS 6 STRON Wyd. ABO Cena 20 gr 

Na konferencji omówiono za· 
gadnienia związane z realita· 
cją podstawowych zadań pracy 
na wsi w dziedzinie podniesie 
nia produkcji rolnej. dal5zego 
umocnienia sojuszu rohcltni· 
czo-chłopskiego oraz podniesie· 
nia stopy życiowej ma.s p .. acu· 
jących. 
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Na cześć II Zjazdu partii 
W .szczególności omówione zo 

stały· aktualne zadania doty­
czące przygotowania i przepro­
wadzenia wiosennej kampa· 
nii siewn~j. zaopatrzenia wsi. 
dalszego rozwoju spółdzielczo­
ści produkcyjnej. pracy kultu­
ralno - oświatowE'j oraz dzia· 
łalności związanej z powala· 
roiem Gromadzkich Rad Naro· 
dowych. 

Robotnicy zakładów pracy woj. rzeszowskiego 
zaciągnęli warty ._ produkcyjne 

. Na konferencji ustalono zgo 
dne stanowisko przedstawicie· 
li kierownictwa partii i ZSL w 
sr.rawie dalszego umocnienia 
wspólpracy ogniw terenowych 
PZP~ z ogniwami ZSL oraz 
~zmożenla aktywności Zjedno· 
czonego Stronnictwa Ludowe· 
go we wszY6tkich dziedzinach 
pracy politycznej. gospodarczej 
~ kulturalnej na WISi. 

Zbll:!ający się Ił Zjazd parlII czczą metalowcy nanowcy 
budowlani I kolejarze woj. rzeszOwskiego maso~ym podej: 
mowaniem wart produkcyjnych, mających na celu rozwiJa. 
nIe przodu.lących metod praC!y. ZWiększenIe wydajności pra­
cy. oszczędne zużycie materlał6w, podniesienIe jakoścl I 
przedtermInowe wykonanie nałużonych na nich zadań. 

WARTY ZESPOLOWE towych I sprzątacz€>!( stacji 
NA STACJI PRZEWORSK Przeworsk. Zobowląz8Jnla te 

Warty Czynu Przedzjazdo­
wego zaciągnęły zespoly dy· 
turnych ruchu. ustawiaczy I 
manewrowych. kasjerów blle-

dotyczą utrzymania regula.r­
noścl blegu_. poclągówosobo­
wych l towarowych. pracy 
bezawaryjnej. skrócenia po­
stoJu pociągów sp6tnlonych. 
niedopuszczenia do przestoju 

Przed dniem gotowości 
do siewów wiosennych 

Nasze ekipy kontrolne donoszą: 

W odpowiedzi na apel POM Miejsce 
Piastowe - wymieniamy części 

elu partii postanowili do koń 
ca ma.rca J)r. złożyć 20 po­
mysłów raocjonalizatorsklch. 
wciągnąć do kluhu 20 no­
wych członków oraz utwo­
rzyć 20 brygad InżynieryJno­
roboczych. 

80 ODKURZACZY PONAD 
PLAN DALA JUt 

W PIERWSZYM DNIU 
PELNIENIA WART 

ZALOGA ą.FSG 

OdŚWiętny charakter przy­
brały hale produkcyjne rze­
szowskIej fahrykl sprzętu 
gOGpodarsklego. gdzie cała 
Z-ałoga . sta,nę/a na wartach 
czyn\) produkcyjnego,' !\i a 
ścia.nach wiszą błyskawice. 
mówiące o II ZjeźdGie patUl, 
a na każdej maszynl~ koły­
szą się czerwone propo~czykl 
z napls-e/p .. Wa.rla przedZJa­
zdowa". 

W oddziale odkurzaczy 
wre gorączkowa praca. Ud­
dział ten na czele z zetem­
powcamI - Edwardem Chle­
blcą. Władysławą Drozdow-

5 maja od~~dzie się III Kongres lw, Zawodowyc~ 
XIII PLENARNE 

WARSZAWA (PAP). W dn 
2 bm. w Warszawie odbylo Si~ 
XI I I plen~rne posiedzenie Cer. 
tralnej Rady Związków Zawu· 
dowych 

Ul"zestnicy posi~dzenia wy· 
sluch~li referatu wygloszonegr: 
przez przewnnnlczącego CR7.Z 
- Wiktora Klos;ewicza. kióry 
omówil m in. don'oole znacze· 
nie dwóch wynanvch ostatn;o 
na wn'osek CRZZ aktów Dl a· 
wnych: uchwalI' Rady ,'v\:ni· 
slrów w sDrawie zawiNania Z~ 
Id a dC>\'i vch umów zb'orowych 
oraz dekretu Rady Państwa o 
zakladowych komislach rozjem-
czych. I 

POSIEDZENIE CRZZ 

Po ożywione! dvskusjl, któ­
ra wywiazala sie DO wYlllosze­
nlu referatu o:enum za­
tw:errlzilo bud7.et Zrzeszenia 
Zwil1zkciw Zawodowych w 
Po:SCł' na ro:, 195~ oraz 
oodie1o uchwale klóra WZy­
wa w,zystkich robolników I 

pracowników do uczczenł~ 
wzm,)żeniem ruchu współza· 
wodnictwa II ZjazcJu PZPR. 
wita uchwałę Rndy Mini~trow 
w sprawie za klanowych umów 
zbiorpwych i dekret Rady PAn· 
stwa w sprawie zakl~rlowych 
komi~il rozjemczych oraz po­
slandwla zwolać na dzit'ń fl 
maj319M roku III Kongrp9 
Zwią7kow Zawodowych. 

Na przedzjazdowych 
wartach pl'odukcyjngch 

Jut od pierwszych dni marca w rzeszowskich zakładach pro 
c\ukcyjnych rozpoczęła się gorączkowa praca. Zbliża się II 
Zjazd partiI. Członkowie załóg wszystkich zakład6w pracy w 
RzeszowIe zaciągaJą na swoich stanowiskach roboczych przed 
zjazdowe warty produkcyjne. Warty te, to dals~ pogłęble­
nl~ czynu produkcyjnego na cześć 11 Zjazdu partii. 

W odpowIedzI na apel towarzyszy z POM Miejsce 
P ialStowe. my ze 6wej strony też chcemy pomóc Z-ało­
gom Innych POM-ów w szybszym zakończeniu re­
montów maszyn I sprzętu rolnlcze.go do wlos€'Ilnej kam 
panll siewnej. Możemy ocldać do ich dyspozycj1 nastę­
puJące części: 

wagonów. kulturalneJ ohsłu­
gl pa,sa1:erów I wzorowego u­
trzymanIa czystoścj tak w po 
mieszczenIach st<lcyJnych ja,k 
I na peronie. Zaciągając war·­
ty przedzJa,zdowe zawiadow­
cy I teochnloCY ruchu stacJI 
Przeworsk !XJ5tanowlll wpr(~ 
wadzić no\ye metody pracy 
pod hasłem:· .. Ani Jednego 
pracownika służhy ruchu w 
mojeJ JerlnOGLce nie stos,uJgC€ 
go prZOduJących metod pra· 
cy". -

ską I Stanisławą Słotą zmon- Juz· w ponledzl·ałek od wczesnych d l h tował już w ciągu pierwsze- t • go z n ranny c na war-
go dnia pełnienia wart 80 od s2.atach szlifierskich w ~akładzle optycznym WZPT pojawt· 

WARTY PRODUKCYJNE kurzaczy • a do 10 bm .• poza ły ~Ię proporczyki prze.dzJazdowych ~art pr?dukcyjnych. ~ro-
m!esięcznym planem produk- pOi czyk taki tkwi takze na warsztacie szlifierza Jana Kuznla-

.-.-.-3 ~zt tuJru c J!PJ,IrQW.YCh\l~LC~ Z.?~ , " 
ró~ne części do silnIka .. S-60" m. In. tłok! 
różne śruhy do ciągników 

BU~O\VLANYCH cjl. wmontuje do 720 odku- ra. Jan Kuźniar dwuk! otny racjonalizator wykonuje 180 proc. 
~ __ . Na -pl'redZ:laz~wy.~h ~w.ar· . .. .rzaoCzy· , urzqdz0i,la· ssące; '<l<7' _._ąO!my.~_Ahy. ;.ap,ewnJĆ. wxkonąnle,. planu w 15U. proc • .,... bo 

tach produkcyjnych stanęł ~· przyniesie za.kładowi prze- tflk postanowiła załoga zaciągając war~y produkcyjne - prze 

różne łożyska do ciągnika .. Ursus" 
wtrys,klwacze 
przewody paliwowe. 

• • 

Jan Pletrowlcz 
dyr. POM Bogudwe:ła 

pow. Rzeszów. 
* 

"Posiadamy u slehle różne CZęŚCI. które chętnie mo­
~emy odstąpić załogom Innych POM·ów. Zapraszamy 
mechaników Innych ośrodków ma'\'Zynowych do przy­
jazdu do nas I do wybrania sobie potrzebny.ch Im do 
maszyn części". 

Jan Ryzner 
dyr. POM' Przyslekl 

pow. Jasło 

GOM-y W Laszkach i Muninie przodują 
Sporo GOM-ów w naszym województwie nledoo~a­

tecznle przygotowuje się do wlooennej kampanii siew­
nej. Nfljwlęcej 9tOGunl<owo zanledhań Je.st na odcinku 
zawIerania umów między IndywlduaJnym! chłopami 
CI GOM-aml na wykonanie wlooennych prac. Wystarczy 
powiedzieć. że GOM-y w powiecie dęhlcklm zawarły 
zaledwie 30 proc. umów na wiosenne zasiewy. 

Nie można powiedzIeć. by wszystkie GOM-y zanIed­
bały zawieranIe umów. Jest wIele GOM-ów. które daw­
no wykonały w 100 proc. plan zawieranIa umów- na 
wiosenne pr3JOO. Do takich ośrodków należą m. In. 
GOM-y w Laszkach I Munlnle w powiecIe jarosław· 
sklm. które już przekroczyły plany zawierania umów. 
Inne GOM·y powiatu Jarosławskiego te.ż nie pozostają 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

również Ul log I Rzeszowskie- szło 33 tysląoe złotych osz- s~kol1 on J.edną pracownicę w produkCJi matówek. Na zdjęciu 
go Przemysłowego Zjerlnocze czędnośct. . ob. J. Kuznlar przy pracy. 
nla Budowlanego. I tak np. Tak. Jaik zetempowcy z od· 
kierownIctwo. pracujące na iału Odkurzaczy. zwiększy-
jednym z odcinków budowy wynIki cala młodzIeż rze-
w pow. Jasielskim podjęło szowskle.l ra.brykl sprzetu go- ,. 
współza wodn Ictwo o tytul n<l'j spodarczego. I ta,k Henryk 
lepszego klerownlc,twa. zobo- Pałka. Tadeusz Huta I Ry­
wlązuJgc się wykonać ma.r<"o szard Urhan wykonaJą. na 
wy plan finansowy w 107 warcIe przedzJB07doweJ regal 
procentach. a plan rzeoczowy ma·terialowy: a MIcha,' Lu te<:-
w 102 prooontach. prowa" kl. Jan Heń I Tadeusz J{lIls 
c1ząc Jednocześnie racl<)flalną przrtoplą dodatkowo stare. 
gospocJa.rkę materiałową I zhra.kowaił1e odlewy. z kló· 
nie dopuszcza ląc do marno- rych wykollA.la 500 sztuk ha-
trawstwa cegły. ('.e.mentu Itr> ków do froterek. Nie pozOGta 
Na wyróżn lenie zasługi! tf' Je te~ w tyle załoga ondzlału 
również wOOwlązanle 20 froterek. która w rlniu 1 Ilm 
członków J{lubu Techniki I wykonała na wM'<:ie 2 froter 
RacJonallzRcJl tel hlldowy. kI ponad dzienny plan pro-
którzy dla uczczenia II ZJClZ- dukcJI. 

Zobowiązania przedzjazdowe wsi rzeszowskiej 
W cial!u drulllei oolowv IU-] 

leQ"o wie!u ehlooów nasze'lO 
woiewództwa podielo szerell do 
dBtkowych. cennych zobowią­
zań. które IV wyniku realizacji. 
orzyczYnia sie do znaczne'!o 
podniesienia orodukcii roślln­
nel I zwierzecef. 

Rolnicy IV I!romadzle 13usz· 
kowiczkl (oow. przemvsk:cl!o) 

\ 

(CIąg dalszy na str. 2) 

W dniu l marca sztafeta przedzjazdowych wart produkcyj' 
nych obległa szereg działów rzeszowskiej Ekspozytury PKS_ 
Włączył się do nIej także dział ruchu osobowego zaciągając 
wartę produkcyjną. na której pracownicy tego działu postano­
wili wykonać plan miesiąca marca w 106 proc. Wszystkie 
brygady przekazują wykonaną przez siebie robotę za listem 
gwarancyjnym pod hasłem: "Ja nie wypuszczę braku" I •. Po 
mnIe nIkt nIe będzie naprawiał". Na wyróżnienie zasługuje 
tu brygada ob. Jana Grzyba, która przeciętnie wykonuje 200 
proc_ normy. Zaciągając wartę przedz1azdowa ob. J. Grzyb 
postanowił wykonać naprawę samochodu na 10 dni przed ter· 
mlnem. Na zdjęciu ob. Jan Grzyb ze swoją brygadą przy na· 
prawIe samochodu. • 

Delegaci naszego województwa na II Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

"""""""""'''/'''''''''''''''';'/ '''''.'.',,'''''" 

WLODZIMIERZ 

WLODARCZYK 

- oficer Wojska Polskie ',',.",;""," "" "."""""""'" 

go - syn robotnika fa· 

bryki wł6klennlczeJ prze 

.. dujący wychowawca Wł­

.. nlerzy I pooortcer6w. 

STANJSLAW 
PANTOL 

brygadzista obof'(). 
wy spółdzielnI produk. 
cyjneJ w Jurowcach 
(pow. Sanok) w roku 
ubiegłym wypracował 
442 dniówki obrachun. 
kowe. PrzodUjący chłop. 
jeden z założycIeli sp6ł· 
dzielni produkcyjneJ. a 
ktywny agitator. za od· 
daną pracę w reaJlzacJI 
wytycznYCh partii I rzą­

du odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. 

KAZIMIERZ 
B~TKOWSKI 

tokarz "Sanowagu" 
w Sanoku. przodow-
nik pracy, aktywny 
członek partii I Związku 
Młodziety Polskiej. Inl 

\%:!);i Ul cJator wykorzystania re· 
UH 1/ ):i/ zerw produkcyjnych. wy. 

bitnie przyczynił się do 
wykonania planu. Cieszy 
się popularnością I auto 
rytetem wśród młodzieży 
I starszych pracowników 
"Sanowagu". 

---~_=~ __ .. ~ __ ~ __ k __ ----------__ ----________ ~~ ______________________________________ __ 
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~zak06CZY'Y SiQ~ Indie odrzucaią amerykańską 
konferencje partyj Ile . ' , ...i-'-.::....----......;~ 

W wOj. rzeszowskim - pomoc, wOlskową , Incydent 

Na drodze 
do now_ego Wehrmachtu 

Niewiele trudu kosztowało 
Adenauera przeforsowanie 

ostatnio w bońskim Bundes­
tagu zmiany konstytucji, umo­
żliwiaJąceJ wprowadzenie oho 
wiązkowej sltiibYwojskowej. 
Nale:ty pamiętać, że w . wyni­
ku wyborów z września ' ub. r., 
Adene.uer dysponuje w Bun­
destagu kwalifikowaną więk­
szością 2,3 głosów, pozwala­
jącą mu na prreprowadzanłe 
wszelkiego rodzaju ustaw, ze 
zmianą konstytucji włącznie. 

czyni się do wzrostu szans na 
ratyfikację we Francji ukladu · 
o armii europejskiej" nic na 
to "nie wskazuje. PrzeciwnIe, 
na . wieść o uchwale Bundes· 
tagu dwaj deputowani do 
Zgromadzenia Narodowfgo: d~ 
Chambrun i Palewsky zlozyll 
Interpelacje domagające się, a· 
by rząd francuski poprzez swe­
go wysokiego komisarza' w 
Nlemc7.ech odmówił zatwierdze 
nla uchwał bońskich. Nie ul~­
ga , wątpliwości, że n~we pOSlI: 
nlęcie Adenauera me ułatWI, 
lecz utrudni sytuację pana Bi· 
dault i innym zwolennikom ra­
tyfikacji układu o "a~mi.i eu' 
ropejskiej" we Francji I nie 
tylko we Francji. 

Z całęgo kraju don<:6zą o 
odbywających siękonferen­
cJae,h powia.towych. miej­
skich I dzielnicowych. które 
'Podsumowują wyniki kampa­
nil przedzJaz.doweJ I wybie­
raJą naJlep6zych czł .. .'nków 
pa'rtil na delegatów na II 
Zjazd PZPR. 

Przemówienie premiera Nehru w Izbie Reprezentantów 
MOSKWA (PAP). Agencja TASS donoBI z Delhi: USA Jak wynika z doniesień rozgłośni delhijskiej, premier In 

dlł Nehru oświadczył 1 marca w parlamencie, ' że · odrzucił 
propozycję udzielenia przez Stany Zjednoczone pomocy woJ­
skoweJ Indiom, zawartą w nie dawnym orędrlu preZydenta 
Elsenhowera. 

NOWY JORK (PAP). \V 
dn.iu l marcaoodczas oosiedoze 
n18 Iz.bv Reprezenta'ntów USA, 
z e-slerH dla oubliowości padlo 
kilka strz.ałów rewolwerowvch 
do ' czlonków Iz.bv Reorezentan­
tów. Stwierdzono. że zama-. 
chovicami byli obywatele Porto­
Rico. Strzeląiacv wznosili o­
krzyki : .. Nasz kraj nie jest wol­
ny! Daicie wo:ność Porto­
Rico!". 

tv województwie rzeszow­
skIm w ubiegłą llledzi,elę za­
kOńczyły sIę oota,tmie konfe­
rencje. 

W ootatnlej deka,dzle lute­
go Odbyły sIę konferencJe 
partyjne w powiatach: Mie­
lec. Gorlice. Jasło, Sanok, Ja 
rosław I Rzeszów miasto. 

Konferenoje wY[)Mły dele­
gatów na II Zjazd - w Miel­
cu - tow. Juliana TokarskIe­
go, tow. Antoniego Zarkow­
sklego, tow. Zygmunta Szy' 
mańsklego I tow. Jerzego Bą 

, blń&klego. W Gorllca.ch tow. 
Pawła Hofmruna, tow . Stani­
sława Augustyna ! tow. An­
toninę Sikorę. W Jaśle tow. 
Wła,dysława Koz.drę tow. Jó­
z.efa Byllnowskiego I tow. 
Szyślak ZofIę. W Sa.noku 
tow. Witolda KonOIj)kę. tow . 
Stefana J ę·drzyszczaka, tow 
Stanisława Pantola. I tow 
f{,azlm ierza Bętkowsk lego. 
W Ja.rooł<!wlu wybra,no tow. 
Boi e6 ława Dru'kle-ra l tow. 
Wiktorię Słotę. I 

L. R. 

Odnośnie propozycji Elsen 
howera w eprćllWle udzlelen.la 
pomocy wojskowej Indiom, 
premie1rNehru pOlWledzlał: 

Skoro Indie oponują prze­
ciwko a:merykańek1ej pomocy 
wojs.kQwej dla Pa.kisLaJnu, by­
Itbyśmy obłudnlkaml I opoI'­
tunistaml wyzutymi z wszel­
kloh zaGa·d, gdybyśmy przy­
Jęll taJką pomoc. Konieczne 
jest, by między Indiami a Pa 
kls1anem rozwijały się przy­
Jazne sto9unkl. Problemy sta 
nowiące 'dla nas przedmiot 
wspólnego za-lntere60wanl·a 
mogą być rozstrzyga.ne tylko 
przez same te kraje, a nie w 
drod-ze ingerenoJI z zewnątrz. 
W ostatnich czasach między 
Indiami a P8Jkl6ł.anem zapa­
nowały ba,rdz;lej przyjaZlTle 
stooun-k-l. . Obecnie ulegają 
one mów pogorszeniu I wy­
lanlają się nO\re trudnoś-c.L 
Amerykańska pomoc woj­
skOlWa dla PaJkl/t..alIlu JooI 
rown1eż swego rodzaju Inge­
renoJą, która mleć może je-

Rozruchy w Sudanie po przybyciu 
qenerala , Nagiba do Cha'rlumu 

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donool, że w dniu 
1 marca w zwląz:ku z przyby 
ciem do stolicy Sudanu­
Cha.rtumu prezydenta Egiptu 
gen. Nagiba I członków egtp 
sklej delega.cjl rządowej. któ 
rt";F miel! być , obecni na uro­
czystoś>cl otwarcia parlamen­
tu, sudańskIego - doszłó do 
bardzo poważnych rozruchów. 

. Agenc.f'! Reutera, podkre­
śla., że rozruchy wywołane 
zostały przez uzbroJonyoh 
członków runtyegi'pGklej parU! 
UMMA, na czele ikJ!órej etol 
Abdel eJ Mahdi. 

Według relaCji agencji Reu 
tera, gdy samolot gen. Na­
glba wylądował na lotnisku 
w Chartumie, członkowie par 
ti! UMMA w licz'ble OIkoło 
50.000 zaczęli wznoolć ()Ikrzy 
ki a.ntyeglp6kie l zaataJkowali 
oddział poliCji sudańskiej, 
który miał ochraniać gen. 
Naglba, Na lot-nlsku zl)a,Jrlo­
wai się guberna.tor gealera.!-

ny Wielkiej BrytanII w Su­
danie Robert Howe, który 
zaJbra.ł gen. Nagiba I towa'rzy 
sząoo mu OISOby do samooho- ' 
du I bocznym L ulloomi od­
wiózł Ich do swej rezydencjI. 

Gen. Na.glb wraz z pod~' 
kretarzem &ta,nu spraw zagra.­
nicznyoh Wielkiej Brytanii 
Selwyn Lloydem, który przy­
był przed kllku dniami do 
ChaJrtumu , musiał pozostać 
prze-z <:ady dzień w pałaou 
guberna,tora Howe pod ochro 
ną sllnych oddziałów policji 
oodańs'kle,!. ponieważ demon­
stracje a'"tyeglp.skloe trw.:;ł .v 
nada,\. PolicJa użyła. kUkak,rot 
nie broni palnej przeciwko 
demon&t'rantom. Ogółem 23 
060by zootały za,blte, a prze­
szło 120 osób odn-looło ra,ny . 
Jak stwierdza agencla R,eute­
ra, komendant ,policji w ChaT 
tumie Harold Mac Gicmon I 
i policJantów sudaJlsktch zo-o 
staJo zahltych przez demon­
strantów, 

Przed dniem gotowości . ' 

do siewów wiosennych 
( Ciąg dalszy ze str. 1) 

w tyle. Zawarły Już umowy Il:a. wyl<j)!1ąnle ,prac pol­
nych na 2.200 ha ziem!. 

Na nich powlooy się wzorować wszystkie QŚrodk1 
maszynowe naszego wojew6<l.z-twa. 

Gminne spółdzielnie Pruchnik i Chłopice 
,nie rozprowadzają nawozów 

GS-y w Pruchnl>ku 4 Chłopi<:ach (pow. Jarosław) 
otrzymały na tegoroczną wlo9€<nną kampanię Illewną po 
na,d 140 ton nawozów sztucznych. Cóż Jednak z 1ego, 
że dootały tak wielką llość nawozów, skoro rozprowa­
dzHy z nich zaledwie ·12 rbon . Reszta nawozów leży 
w magazY'I1a.ch I czeka - być more przyjśc1a wIosny. 
Ale wJoona <czekać nie będzie I gdy przyjdzde do siewu 
na,wozów wtedy dopiero GS-y pOmyślą o ich rozpro­
wadz€'ndu. 

Jak można mówić o trooce prezydiów GRN w tych 
gminach o w~root produ'kcjl tolne1. Pod bokiem mają 
poważne rezerwy mogą.ce wpłynąć na podn.lesienle plo­
nów I nie d1bają o to, by te rezerwy uruchomić. 

Chłopi gminy Olszanica przodują 
w kontraktacji 

ChłOJYl gminy Olszan~ca. pierwsi w powiecie le.sklm 
lustrzyckim wykooaJ1 z nadwyżką plan kontraktaeJi 
na rok 1954. Plan kontraktacji lnu wykonali w 110 
proc., gryki w 115 proc., ziemniaków w 100 proc. 
l wykI w 102 proc. WY'kooaLitakże plan kontraktacj,I 
żywca . Do wykon9J11a z nadwyżką pla.nów przyczyni·1i 
się m. In. chłopi gromady Stet1lrowa J. Jamróg I B. Ma­
look,f, Idórzy za:kontmktowal:! najwięcej ZJ!emiopłodów 
I żywca.. 

Wal!"to by Inne gmmy powiatów Lesko l Ustrzyki, 
poo.zły :za przykładem gmill1y Olszanica. 

szcze powatn1ejsze naStęp­
stwa nit poprzedal1e formy 
ingerencj l. 

Jak stwierdza nastepnje ko­
munikat l'OZe'łośni delhiiskiej. 
premier Nehru nawIazał do nie 
dawnee'o orzemówienia podse­
kretarza stanu USA Roberts()o 
na. który oświadczył. że Sta­
nv Zjednoczone oow,innv domi­
nować w Azii Drzez czas nie­
określony. aby orzeszkodzić a­
e'resli woiennei ze strony Chi'n 
komunistycznych. Bez wZe'łedu 
iakie cele mielibv Amervkanie 
- powiedział Nehru- Azia i.w 
SZCZel!ólJ!1ośc! Indie niepol!'o, 
dza sie z ta oolitvka lnie 
dopuszcza do tel!'o. ,bv pano­
wał nad nimi iakikolwiek kraj. 
POd iakimk~!wiek oozorem. 

pARYZ (PAPL Podai~ w 
depeszy z Delhi 05wiadczenie 
prem~era Nehru odrzutaiace 
s-tanowozo pomoc woi skow a 
USA, a!ł'encia - France Presse 
c\"tuie m, in. nastepuiace slo· 
wa premiera Indii: 

Indie n:e maia z.amiaru re­
zVe'nowac ze swej wolności. a­
ni iej s,przeóawać. i<lkill'kolwiek 
wySuwano bv motywy i bez 
wZe'ledu na presie. iaka oró­
bowanobv na nas wywrzeć. Nie 
iest to sprawa iednei ty:ko 
paMi,i oolitvoznei. Jest to zaJZa, 
dnien;e o!ł'ólnonarodowe i w tei 
dziedzinie nie może być dwóch 
różnych OD'inii. 

Pieciu członków Izbv Repre­
zentantów zostało rannych: 
dwai republikanie - Beirtlev 
(ze slanu Michi!ł'an) i Jenson 
(ze stanu Yowa) .i trzel czlon­
kowie partii demOkratycznei -
Dayis (ze stanu Tennesee), 
Fallon , (ze stanu Maryla.nd) i 
Roberts (ze sŁanu Alabama) . 

W chwHi. I2'dv oolicja uieła ' 
zamachowców - (dwóch meż­
czyzn i' kobiete). ieden z n:ch 
rozWlnał flaie oorto-rikaliska'. 
Kobieta. którei nazwisko brzmi 
Lolita Lebron. wzniosła okrzyk: 
ooPrae'ne wolności dla mego 
kraiu. mói kraj pow:-nien bi'ć 
wolnvl". ' 

Miano\\tunie posła PRL 
w Norwegii 

WARSZAWA ' (PAP). Rada 
Państwa Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej , mianowa!a 
Stanisława Antczaka posłem 
nadzwycZajnymi ministrem 

. pełnomoc'nym PRL w Norwe­
gii. 

Co prawda podczas kampa­
nii wyborczej Adenauer nie 
wspomniał ' ani -słowem o' za­
miarze wprowadzenia obowiąz­
ku służby wojskowej. Mówił 
natomiast wiele o pokoju. Za 
to teraz, w jakże wielu do­
mach niemieckich rodzice gorz­
ko żałują oddania głosu na 
człowieka, który wyciąga ręce 
po 'ICh synów, aby ubrać Ich 
w mundury a później wysłać 
w drogę, ' którą nie tak dawno, 
aż za dobrze poznali ich ojco­
wie i starsi bracia. 

Jeśli chodzi o cel uchwalo­
nych przez Bundestag ustaw, 
to Jest on Jasny .. JuŻ adenaue.­
rowskl referent ustawy, Ger­
sten mai er, próbował z góry o­
deprzeć stawiane zewsząd za­
rzuty, negując istnienie ude~ 
rzaJących podobieństw mię­
dzy ustawami Adenauera z 

,1954 'roku. a podobnymi zarzą­
· dzeniami H itiera z 1935 roku. 
; Ale ta zapo1>iegliwość nie na 
wiele mu się zdala_ Jeden z 
deputowanych, Erler, stwier­
dzi/ wręcz, że obecne ustawy 

: mają właśnie taki sam charak 
· ter jak hitlerowskie. 

· Rewizja ' konstytucji przez 
Bundestag została należycie 0-

Nowe posunięcie Adenauera 
stanowi bowIem doskon'ałą ilu 
stracię do niedawnych obrad 
berlińskiej konferencji czterecl'l 
mInistrów. Na konferencji ber· 
Iińskiej obok stałego "nie", je­
dyną propozycją ministrów za­
,chodnlch był "plan Edena". A 
do czego zmierzał óW plan? 
Właśnie do tego, by na cale 
NIemcy rozciągnąć w.ladJę 
Adenauera I reprezentowa­
nych przez niego kół niemiec­
kIego militaryzmu I rewizjoni­
zmu. By całe Niemcy wcią' 
gnąć do systemu "europejski~j 
wspólnoty". Planowi temu mi ' 
nister Mołotow przeciwstawił 
jakże słuszne i jakże zrozumia 
te dla narodów Europy wnio­
ski, zmierzające do tego, by 
uniemożliwić wciąganie Nie­
miec do agresywnych bloków. 
by uniemożliwić wskrzeszenie 
Wehrmachtu hitlerowskiego ja­
ko członu t. zw. armii europej­
skiej. 

Ae'oocia France Presse ood - Z KRONlIll 
kreśla. Że WSZYSCY czlonkowie dyp l O In 8 t ycź n ej 
parlamentu powi'Łal .i oświa'dcze-

o ceniona zarówno w Niem­
: czech; ·Jak I zagranicą. Jeśli 
, chodzi o bezpośrednie ofiary re 
· milltał'yzacyjnych" ~apędó.w 
,Adenauera -młodzież nle-

Dla narodu polskiego spra­
wa jest prosta. Realizacja pla­
nów zachodnich ministrów 
wobec Niemiec oznaczaiaby 
dla nas bezpośrednią groźbę 
nowej agresji. W Niemczech 
zjednoczonych na ich modlę nie orem:era Nehru hucznymi' WARSZAWA (PAP). ' W 

okl1iskami. Na wniOsek iedne- dniu ;2bm: charged'aHaires 
' l!'o z poslów opozvcvinych pÓ~ Izraela w ' 'Pólsce" '.I;: ' 'Mośh'; 
'. wżieto . jedno~y~ln:ie · u.chwale / ' Av'idan ' 'ŻIi;Jiył' wizytę,vicein f -

mieck-ą, 10- daJą " ona ' .wyr,<!-l 
s\VYI]1 , '1.cz!lciQf11 : , !la , pr?­
test:ilcyjnych , , z:bramach kt\!­
re odbyły Się w ' wielu 
miejscowościach Niemiec za-

. rżądz,Hiby ,odwetowcy imilita­

. ryści,marzący o grabiei:y na­
szych ·ziem. 

aorobu l aca oswladczenie ore- nistrowi spraw zagniniczhych 
miera. ' Marianowi Naszkowskiemu .. 

Ostatnie wiadomości z Nie­
miec zachodnich utwierdzają 
nas w przekonaniu o sluszno­
ści naszej politykI, o sluszno­
ści stanowiska Związku Ra­
dzieckiego w sprawIe Nie­
miec. A jednocze~nie są one 
dla nas tak jak i dla wszyst­
kich narodów europejskich je­
szcze jednym ostrzeżeniem, 
nakazującym wzmożenIe czuj­
ności, nakazującym zmobilizo­
wanie wszystkich sił, by nie 
dopuścić do realizacji "europej 
ski ch" planów Adenauera i Je­
go amerykańskich opiekunów. 

.chodnich. Charakierystycznd 

Zobowiązania przedz ' zdowe wsi rzeszowskiej 
pod tym względem le~t 
też wiadomość o stale ro-I 
snącej liczbie kandydatów na 
emigrację z Niemiec zachod­
nich. Wedlug oficJalnych da­
nych -' w zachodnio-niemiec­
kim urzędzie feder<J,lnym dla 
spraw emigracji znajduje się' 
obecnie przeszło 350 tys. po­
dań Niemców, pragnących wy­
emigrować, przy czym wię.k­
szość z nich, to' młodzi ludZie. 
którzy usiłuią w ten sp?sób u: 
chylić się od służby WOjskowej 
w nowym Wehrmachcie. 

(Ci "g dalszy ze str_ I) 

w:elką starannościa do tei ak­
ci,i przez rozSlzeorzenieuprawv 
roślinnei. a zwlaszcza buraka 
cukrowel2'o. pozysku1ac d:a niei 
wiecej, kontrahentów. Da~zvm 
ich zobowiaz.aniem iest znacz­
ne zwiekszenie ilości kontrak­
towanei trzody chlewnei. 

WIrromadzie Gładvszów 
(pow. Gorlice) ch 100 i postano­
wi,li zaprowadzić racionallla r;ió 
spodarke obornikiem oraz zw:ę 
kszvć hodowlę bv~ła. trzody 

' chlewnei I owiec. na-tomias~ 
i,ridvwidualni e'OSoodarze z Rze 
piennika Biskupiee-o I Suchee'o 
poaieli wspólne zobowiazanie, 
zwiekszeni~ w b i€-żacVrn roku 
hodowli bvdla o 45 sztuk. zaś 
ChłOPi- bwtr.z,'iccV WvnOduf8 28 
sztuk więcei owiec. 31 sztuk 
trzody ch:ewnei i 51 sztuk cie­
lat. / ' 

NieDOŚ-lednia pozvcie zaimu­
Ją kobietv·chlooki. Maria Cza.ja 
z e'rom. Padew (pow. Mielec) 
w bieżacym roku wvhoduie 3 
oieliez>kl. Aaula Rzezik zwiększy 
hodowłe drobiu o 60 s IOtu!< , zaś 
kobIet v z lITom. Lioinki. biorąc 
udzi~l w konkursie "hodow·la. 
nvm. celem uczczenia " Zjaz­
du zwerbuia wiecei koblet do 
udvialu w tym konkw-s:e. 

Dla ucrezen4a II Zjazdu 
Pol s.k ie) Zied~oczonei Partii 
Robotmczei, Ochotnicia Straż 
Poźarna w ~Ilźnie (pow. Dę' 
bica) pod,ieła zobowiaźariie, 
maiace na celu zaoewnienie wv 
konawstwa plalOU :-ontraktacii 
roślin przemvslowych i z.w:'e­
czat rzeźnych. Każdv czlonek 
OSP, pośiadajacv e'OSoocLars{W'o 
mało CZy Ś!ediJ,iorol·ne zarkon-' 
traktuie rośliny przemysłowe 
lub SQtu!<i żyWca. 

Zobowia;zanie to z,nalazło Zl"O 
z.umleme wśród członków 
OSP I za,kontraktowano już: 
buraków cukrowych 0,70 ha 
rzepaku iare.g-o 0,75 ha 
lnu 0,55 ha 
fasoli 250 kg' 

Natomiast komendant OSP 
ob. Tadeusz Slabosz iako biz­
rol,nv. rozumieiac ie1:łnak zada­
nia, la'~e stawia przed nami 

nasza partia i rzad. zobo\\iiazal 
si e ' zakontraktować . I sztuke 
trzody , sloninowei i dochować 
do wal!'i 160 k2'. 

'Irini czlonkowie OSP. którzy 
nie posiadaJa ziem.i ornei . zobo 
wiązaJ.isie przeprowadz~ ć akcie 
uśw.iadamiaiaca , wśród swych 
krewnych i sils.iadów. 

:'11 a zebraniu oostanow iono 
wezwać wszystkie oddz:alv 
OSP na teren ie woiewództwa 
rzeszowskiel2'o do podiecia po-
dobnych , zobowiazań. . 

, REALIZACJA ZOBOWIĄ­

ZAŃ PRZYSPIESZYŁA WY 
KONANIE PLANU W SKN 

Załogi :kopa1ń I Z~u 
Srunooklego KoI,palnlctwa Nar 
towego jako plerwo'Że spo­
śród zespołów SKN za.meldo­
wały w dniu 26 ' lutego br o 
zreaJlzowanlu miesIęcznego 
planu gaa:ollny. W dzień na­
stępny zalogi tego Zespołu 
donlooły o wydobYCiU J"OPY 
przewIdzianej ' plCllllem mleiilę­
cmym w 101,2 proc. W re­
alizacJI zadań prod'Uikcyjnych 
wY'rómHyslę za.łogl jednej 
zkO!Palń Zeepofu, gd-zle kle­
rownLkiem jest lnż Chodorow 
sk!. Luilzle tej kqpalnl. po­
mimo trudnych waJrunków 
nie szczędzlll trudu ·by wyko­
nać plan. 

J. Nowakowska 
kOresp; 

WiadomoścI nadchodzące z 
Bonn, aczkolwiek nie stanowI­
ły niespodzIanki, wywołały ra­
dość w Waszyngtonie. I nIc 

' -dziwnego. , Wszystko bow~em, 
co robi Adenauer,uzgodmone 
jest Jak n'ajściślej z Waszyng­
tonem. A ostatnie wydarzenia 
w Bonn uważane są przez 
Waszyngton jako krok na­
przód na drodze do utwortenla 
agresywnej "armii europej­
skiej", której ' trzonem ma być 
hitlerowski' Wehrmacht. Jak 
,pisze dobrze zazwyczaj poiry­
formowany w sprawach bon­
skich szwajcarski reakcyjny 
dziennik "Neue -Zurlcher Zei­
tung" - "Szef rządu niemiec­
kiego przyrzekł DulIesowi, że 
bezzwłocznie usunie w Niem­
czech zachodnich wszystkie 
przeszkody natury konstytu­
cyjnej ; aby poprzeć przyjaciół 
t. zw. "wspólnoty europej­
skiej" we Francjl"_ 

Czy jednak rzeczywiście co­
raz bardziej realne. widmo hi­
tlerowskiego Wehrmachtu przy 

Jest w mocy narodów po­
krzyLować agresywne plany mi 
litarystów niemIeckich, sprzy­
mierzonych dziś z ameryi,al'i­
ski mi imperialistami. W całej 
'Europie rośnie opór narodów 
przeciwko tym planom. W sa­
mych Niemczech przebieg i wy 
niki konferencjI berlińskiej u' 
twierdziły szerokIe rzesze spo­
łeczeństwa zachodnio-niemiec­
kiego, że walka przeciwko "ar­
mii europejskiej" jest celowa. 
Również w kołach socjaldemo­
kracji, w zachodnio-nIemiec· 
kich kołach gospodarczych. 
konferencja berlińska spowo­
dowała wzrost nastrojów na 
rzecz zjednoczenia Niemiec, 
nastrojów wrogich "europej­
skiej wspólnocie obronnej" I 
wcłąganla do nieJ Niemiec. 

Od czujności, od energii 
od wytrwałoścł narodów euro­
pejskich zależy pokrzyżowanie 
zbrodniczych planów Adenau~ 
era, I jego mocodawców, pla­
nów, których odbiciem była 
przeforsowana ostatnio rewizja 
konstytucji bońskiej. 

P. Z. 

Naród francuski przeciwkoukladom z Bonn i P,aryźa 
PARYZ (PAP). W nie- sklej wspólnOcie ' óbronnej". Herau!t przeszło 40 dzIała-

dzielę 28 lutegO odbyły się W d~tamencie Ca.lva-cloo ze czy 'poUtycznych i w tym 10 
w NImes, Nlort, Bourges I brano 10 tysięcy podpisów socjalistów, wezwało ludność 
Cavalllon cl'tery zjazdy chłop przeciw' ukła,d0I!J,. z Bonń i do walki przeci w,ko ra,t y fl,k a-
fikle w obronie pokoJu. ' Na Pa'l'Yża. W Grande-Ferriere cjl ulkładów z Bonn t PaTY-
zjazd w Nlmes przybj"lo , po' (dep. Vlenne) 90 proc. ludno Ża.. 50 profesorów z Sceaux 
na.d 300 delegatów ol1łop~ ocl złożyło p<?d'Pjsypod pet y- (dep. Sekwany), 24 nauczy-
skich. Jeden z mówców o- cJoaml protestującymi przeciw -cIeli z Cha,te,au bri ant I 60 
śwlooczył: "Francuzi wszyst- układom z _ Bonn ' I P?,a-yża. /profesorów z Chalons wy:po-
ki.oh ,pOglądów polltyczn'ych wiedziało się -przeciw ll>Rła-
występują przeciwko ,,€luro- Rada Mie"fska Quillart. dom wojennym. 
pejsklej wspólnocie obron- (dep. Aude) ' ~ypow1ed~l-ała Na 32 deputowaJnych sto-
n-ej". , . się jedlllom.yślnie ~ .prtec1lwko II llcy 1 okręgu stołecznego 23 

Wd.epal'tameaicie Gard BO wyJpowiedzla!o się prz'='Clwko 
M·d mlejsklch uclTwaJlło -Już .. euro.peJskieJ w!lpólnocie 0- wojennym Ilikła'oom z Bonn ·1 
f_e_Z.QL\!cje pn~iw~() ' .~~. ~~J". W depaniaJlnen.cle PaJryża.. 
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Wojewódzkie szkoły 
partyjne powolane są do szko­
lenia i przeszkalania pracow­
ników aparatu partyjnego 
szczebla KP, KG, którzy sta­
nowią poważne ogniwo w po­
lityce kadrowej pdr!ii w rea­
lizacji decyzji i uchwał kiero­
wnictwa partyjnego, w uspra­
wnieniu metod pracy organiz,) 

. cyj~ej ~ polityczna-wychowaw 
czeJ_ 

W związku z wzrastającymi 
potrzebami wzmocnienia kad~ 
partyjnych KC polecił prze­
szkolić na 3 miesi~cznych kur· 
sach sekretarzy KG , aby pod­
nieść na wyższy poziom pra· 
cę partyjną na wsi. Stalo więc 
przed szkołami partyjnymi o-j­
powiedzialne zadanie przygo­
towania pracownIków gminne 
go szczebla pod względem 
ideolo~icznym, co jest konie­
czne ula orientacji w złożo ­
nych warunkach walki klaso­
wej na wsi, I co pozwala zro­
zumieć kierunek rozwoju Pol· 
ski Ludowej do socjalizmu. 

Program tego kursu szedł 
w kierunku zapoznania tow'!· 
rzyszy z pracą organizacyjno· 
partyjną na terenie wsi, aby · 
umieli samodzielnie wydoby­
wać z faktów i zjawisk sens 
klasowy, uzbroić się do walki 
z wrogiem klasowym. 

W oparciu o program sta · 
wialiśmy sobie za cel wyró­
bienie właściwej postawy par · 
tyjnej słuchaczy, uodpornienie 
ich na trudności napotkane w 
pracy. 

Realizacja tego celu uzależ­
niona była od wielu czynni­
ków przede wszystkim od na · 
boru. Pomimo szczegółowy~h 
wytycznych KC w tej sprawie 
nie wszystkie KP podeszły cło 
tego właściwie, nie zawsze ty­
powano towarzyszy rokujących 
perspektywę wzrostu. Ujawni­
ła' się pewnego rodzaju kampa­
nijność w doborze, która pro· 
wadziła często do gorączkowe 
go, pospiesznego wyszukiwa­
nia kandydatów, co świadczylo 
o niewłaściwym stylu pracy 
instancji powiatowych z kadra ­
mi. 

W miarę możliwości starali· 
śmy się dobierać wykładowo 
ców, dających gwarancje wła­
ściwego podania materiałów 
w oparciu o wnioski wypływa· 
jące z sytuacji w terenie. Po­
\vażny wplyw na zbliżenie słu 
chaczy do terenu miały syste­
matyczne inform~cje politycz­
ne dawane przez kierownic­
two Kom itetu Wojewódzkieg"1 
Dla pogłębienia poszczegól · 
nych :~gadnień w ramach prJ 
cy sa mndzie!nej , słuchacze ko­
rzystali z dzieł kl:.lsyków mar­
ksizmu. uchwał partyj nych 
KC, KW, jak też artykułów z 
prasy dotyczących pracy par­
tyjnej. 

Poważne miejsce w 
procesie nauczania zajmowały 
ćwiczenia, których celem by­
ł o usamodzielnienie słuchaczy, 
aktywizacja. wyrobienie kry-

POM-owi W 

A utohus WSI{ dalej jut nie 
p.ojedzie. Mostek za wa­

ski I za slaby. Trzeba piąĆ 
się pod górę pi~zo, na krót­
sze drogi, wąsl,imi kol~inami, 
wydeptanymi w śniegu. 

Przez ciemną plątaninę 
hezlistnych gałęz!, prwświe­
ca bl~o piętrowy budynek 
administracyjny POM w Go­

. dowej. Jego gruoo mury pa­
miętająpojobno zamierzch!e 
już czasy, znają ni~jedną tar 
jemnicę pańskiej SielankI, 
były świadkami pallszczy-
źnia,n-ej niedoli miejscowego 
chłopstwa na przestrzeni kil­
ku wieków. Niejedna łza l 
niejed.:-n j~k wtopily się w 
sciany znGijdująoego się w 
nim ,.wlęzie:-.i:t" ..gdzie pań­
scy pachołkowie z,a,kuwali 
"krnąbrnego" chł0ip3 w dyby 
I wym Ierzali karę ohłosty. 

Chwilowe przypomnienia 
zlej prZ'e6Lłoścl gubią się w 
rozmowie, ja.ka nawią.iujO się 
w grupie Idących. Ale oto -

NOWINY .RZESZOWSHIE Str. ~ 
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Z powiatowej konferencji partyjnej w Lubaczowie 

a d .. Umocnienie gromadzkich organ;zacji partyjnych 

złoty fundusz 
r ~ zadecyduje o wykonaniu zadań w walca o wzrost produkcji rolnej 

partII DYSKUSJA przedzjazdowJ 
przeprowadzona dotychcz~s 
na, wsi na zebraniach partyj­
nych i gromadzki,~h, zobowi~· 
zania produkcyjn~ robotników 
PGR, chlop6w gospodarują­
cych indywidualnie i chłopów 

ła do mas. Zarówno rob:ltnicy 
państwowYC:l g,)spodarstw roi 
nycll, j2k i chłopi p; ilcujący 
przystępują do rzetelneg() wy · 
silku o wzr0st p •. ,c;u~,cji rol 
rej, widza \\'1 aST] :'! reze:·w; . . 
środ:( i i mebdy. aby uzysk~~· 

li wydajność żyta z hektara z 
9 q na 12 q. Chlopi z tej gro· 
m~dy doceni3ją równicż ZIH· 

tycyzmu I czujnościideologi­
cznej. Duży wpływ na pozyty­
wne wyniki pracy miało prze­
robienie szczegółowe IX · Ple­
num KC PZPR I w związku 
z tym zadań, jakie stoją prze,1 
KG i organizacjami partyjny· 
mi. Towarzysze w dyskusji 
wskazali na szereg form pra· 
cy na wsi nad umocnieniem 
sojuszu robotniczo - chłopskie­
go, zacieśnieniem więzi robot­
ników z chłopstwem pra,cuj~-
cym. . 

Staraliśmy się wpoić w słu­
chaczy to. że należy zwiększyć 
wysiłek w kieruni{u rozbudo­
wy organizacji p'lrtyjnych IUI 

wsi., likwidować "białe pl :i­
my", w oparciu o różnorodnoś': 
form pracy masowo - polity­
cznej. zakładać grupy kandy· 
dackie, realizować w pełni u­
chwałę grudniową KC, którn 
posiada olbrzymie znaczenie · 
dla 118szej pracy politycznej 
r.a wsi. 
Wysiłki nasze szły w kie­

runku usuwania szkolarskich 
metod pytań i odpowiedzi, by 
wyrugować suche przyswaja­
nie !ormułek, a staraliśmy się 
na zajęciach pobudzać towa · 
rzyszy .~ twórczcJ dyskusji, 
wymiany zdań, wyszukiwaniJ 
coraz to nowszych l11etod pra­
cy w rozwiązywaniu trudnych 
problemów. 

Dla powiązania nauki z pro 
blemami nurtujątymi teren 
pracownicy szkoły korzystali 
z materiałów wydz. sprawo­
zdawczego KW, uzgadniali za­
jęcia z poszczególnymi wydzia 
łami KW. 

Braki nasze uj~wniła nara­
da zorganizowana przez Ko­
mitet Wojewódzki z sekreta­
rzami KG, b. słuchaczami na· 
szej 'lzkoły. Tow. Zak, sekre­
tarz KG z pow_ mielecklegn 
na naradzie w dyskusji wska­
zywał, że napotyka na poważ· 
ne trudności w ustawieniu da 
pracy aktywu, który odgrywa 
dużą rolę w pracy partyjnej. 
Wynika z tego, że za mało mó~ 
wiliśmy w szkole o formach 
pracy z aktywem. Wyłaniają 
się też trudności w ustawie­
niu do pracy organizacji maso­
wych. Nie zawsze sekretarze 
potrafią zająć właściwe stano· 
wisko odnośnie ocen czy u­
chwał opracowanych na szcze­
blu gminy. Jest część sekreta­
rzy, którzy w nawale pracy nie 
potrafią uchwycić za najważ ­
niejsze ogniwo, a często kon­
centrują się na wszystkim, co 
powoduje chaos w pracy. Se· 
kretarze KG absolwenci szkoly 
za mało wykorzystują w swej 
pracy prasę partyjną, za mało 
dzielą się doświadczeniami M 
łama.:h gazety. Na naradzie 
tow. Czopko, sekr. KG z pow. 
Przemyśl wskazywał, że przed 
kursem, kiedy pracował rów­
nież jako sekretarz KG, ognI­
niczał się do mechanicznego 
wykonywania poleceń KP, obQ­
cnie po kursie stal się bardziej 
samodzielnym, widzi wiele pr.o 
blemów, jakie wyłaniają się w 

gminie, potrafi je' w. toku ko· 
legialnej pracy rozwIązywać_ 

Szkoła ~asza do tej 
pory nie wypracowała jeszcze 
form pracy z sekretarzami KG 

. w udzielaniu im pomocy \v 
ich trudnej pracy w terenie. 
Może w dyskusji sekretarzt" 
widz:}c swe. braki, podpowie­
dzą nam w jaki sposób winil'n 
być utrzymany s.tały kontaki . 
szkoły z absolwentami. . 

Widebraków w pracy moż­
'na byłoby usunąć, gdyby KP 
otoczyły należytą opieką gmin­
ny iltJarat partyjT\Y. gdyż d,) ­
świadczenie, sygnały z terenu 
mówią nam o tym, że niektó­
re KP pozostawiają sekretarzy 
samym sobie, nie udzielają im 
systematycznej pomocy po· 
przez aparat instruktorski, :1 
praca z nimi często ogranicza 
się do odpraw w KP nie za­
wsze dobrze przygotowanych, 
które odbywają się za często , 
tak, że mało czasu pozostaje 
na prace w terenie z organi· 
zacj"lmi ' partyjnymi. Poważ­
nym brakiem ze strony KP 
jest c7ęste przenoszenie sekre­
tarzy KG z jednej gminy do 
drugiej, co nie pozwała na za­
poznanie się gruntownie 1: te­
renem i utrudnia pracę . 

Zagadnienie pracy z kadra­
mi nie może ograniczać się tyl 
ko do szkolenia chociaż jest 
to jeden z bardzo ważnych 
czynników. KP winny wycho­
wywać pracowników aparatu w 
codziennej pracy, nie ograni· 
czać się do dawania informa­
cji, nastawień, poleceń, a da­
jąc im pole do przejawiani:, 
inicjatywy organizacyjnej , sa­
modzielności i krytycznej oce­
ny ziłmierzeń lub wyników 
pracy. 
Je.~7.cze na jedno zagadnie­

nle , n.~leżałobyzwrócjć u~agę 
a mianowicie .ria sprawę. ·wa­
runków, w jakich pracują se­
kretarze KG. Brak troski ze 
strony KP o zabezpieczenie wn 
runków bytowych świadczy o 
tym, że nie doceniają óne tak 
poważnego odcinka, jakim jest 
najniższa instancja partyjn:! 
na wsi. To 'powodllje zniechę · 
cenie do pracy: Widać, że nie 
wszystkie KP pomimo, że Cl~' 
sto powtarzają .. kadry to zło­
ty fundusz partii", potrafią n3 
codzicń opiekować się tymi ka· 
drami, stwarzać Im możliwe 
warunki pracy. 

Chcielibyśmy, ab', 
na łamach prasy sekretarz·~ 
KG wypowiedzieli się o trud­
nościa ch, na jakie napotykają. 
jakie widzą braki w naszy:1I 
naucz'lniu, na jakie za~adn i ę· 
nia należałoby zwrócic więk · 
szą uwagę . Ta wymiana zdail 
przyczyni się do nawiązani.l 
ściślejszego kontaktu ze szko· 
łą, wpłynie niewątpliwie n,~ 
wprowadzenie lep'szych form 
i metod w \Szkoleniu kadr par­

tyjnych dla wsi. 
JANINA RZEPKOWA 
asystent Woj. Szkoły 

Partyjnej 

\ czcni~ wymiany zboża siewne-

. spółdzielcow, - przyczy!1i ły się 
do opracowania pOwiiltoWQgn 
planu rozwoju rGlnic twJ .); . 
Lubaczowie na lata 1954-55. 
W pl~nie tym, uwzględn iono 
zmianę struktury zJsiewów we 
wszystkich gospodarstwach w 
kierunku wzrostu obszaru oko­
powych o 30 proc . w stosun­
ku do 100 ha. Zmiana ta po 
większy bazę paszową i stW) 
rzy podstawy dla rozwoju łw · 
d6wli bydła. trzody chlewnej; 
podn iesie stan kultury i silę 
nawocową gieby. . 
WI'lściwe odbici," znalazlo w 

planie rozszerzenie hodowli 
zwierząt gospodJrskich. Do tej 
pory w powiecie lubaczowskim 
odczuwało się brak dostatecz­
nej ilości stacji k,pulacyjnych 
bydła, dlatego też w br. utwo­
rzonych zr6tanie 84 siacji. co 
wpłynie dodatnio na powięk­
szenie ilości bydła i poprawę 
jego jakośc i. 

Podobna sytuacja występuje 
w hodowli trzody chlewnej. N>l 
2.208 macior znajduje si~ zu ­
ledwie 23 knury ilość ich zo° . 
stanie zwiększona do 40 sztuk 

Owce w p0Wie~ie lubac7.ow 
skim, posiadają zbyt małą war 
tość użytkową, waga ich wa­
ha się od 25-35 kg, wydaj­
ność wełny wynosi zaledwie 
półtora kg. Konieczna więc 
staje się poprawa jakości o· 
wiec, zwiększenie ich pogłowia 
o 1200 sztuk w br. a o 2600 
w następnym. Równolegle d0 
wzrostu hodowli prowadzone 
będą wysiłki o podniesienie wy 
dajności z hektara, która jest 
w tym pawiecie na ogól ni's.ka, 
niżl5za od. przeciętnej w woje". 
wództwie. 

Te, przedstawione wrefe· 
racie I sekretarza KP tow. 
Wanata, zadania wsi luba­
czowsl\iej na najbliższe lata są 
niewątpliwie duże, ale zupel­
D.ie realne do wykonania. Wy· 
stąpienia towarzyszy podcza s 
obrad konrerencji świadczą. że; 
treść uchwał IX Plenum dotar-

z heKt~r~ więcej k\\' i n!~li zb()L. 
i okopowych. powi-:kszyć P,)­
gł()w:e zwierząt. 

Tow. Hali:cil:l m5w:1. że w 
g',"')spc·dal",.shv,ac:1 PGt( , z .'; :;iJO : D 

HJryniec obornik ul<I~(bl1y 
jest w pryzmy, przy czym ce · 
lem powiększ:'!nia jego ilr)śc: 
warstwal;li, przeki<lJa się go") 
sl omą trzy i c:~(e' ·.' !e : ni:l. 7:1~:­

. dlljąq s ię w ;;c:;pole. D1iycil 
czas iJryg~dy nic di.,,,Jy o h0' 
d,)wl(J, przyczyną t('go by· 
ł a płynność rob:>L1ików "atru· 
dnionych przy cbsludze bydh 
i trzody chlewnej. p ,) IX Pl e· 
num dołożono st2raii i utwo ­
rZ JilO slałe brygad y. W · ciąg:·1 
ost"tnich miesic.:cy jest już zna 
czny wzrost pr0(iukcji mleka .. 
Pi2n udoju w grudnill ub. roku 
wykoi1;:i1o w 126 pr()c .. w sty· 
CzntLl : 9;"4 r. w 150 p,oc. W 
g,)spodars(wach zespołu l·lory · 
niec rozpJCzn ie si~ leln i wy · 
chów świń n;J okólnikach. 

CO DRUGI chlap in dywidu­
alny przychowa J edną sltuk~ 
bydła i trzod y chlewnej wi~cej 
niż dotad - mówił tow. Kol­
buszewski, przew"dn iczijcy Pr~ 
zydiun1 GRN z H()ryńcil. Chio· 
pi z tej gminy od~zuwają biil~ 
fachowego instruktażu i dom,l' 
gilją się od P;'ezydium GR"'_ 
zatrudnienia instruktora rolni!­
go. TJw. Wójcik zwrac~1 uwa· 
gę na konieczność upowszC'ch­
nienia doświadcze!l przodują ' 
cych chłopów, a 111. in. tał<i ch 
mistrzów urodzajów jak Gon­
tarski z Ołeszyc, któ;'Y osią­
gnął 32 q pszen icy, 400 q bu· 
raków pastewnych i 220 q bu· 
raków cukrowych z hektara 
Wysunął· on propozycję · prz~­
kazania chłopom Oles·zyc p'l­
·sfwiska dla rozszerzeni a hod o­
wli. Znajduje się ono ob~cnie 
w posiadaniu PGR i nie jest 
nałeżycie zagospodarowa ne l 
wykorzystilne. 

Jan Rawski z Kobylnicy o· 
świadczył. że przez upowszech 
nienia wiedzy rolniczej , chło 
pi w tej gromadzie zwiększy-

WZRASTA ZAOPATRZEN~E ROLNICTWA W CZĘŚCI 
ZAMIENNE 

Pracownicy PGR krzemlIn (woj. szczeCińskie) Sobczak, 
I(rzywillski I Rabe pobierają części zamienne w Centrali Zao-
patrzenia R.olnlctwa. CAF - fot. P{)dolsló 

go. 

PODCZAS obrad konferen­
cii nie OJd! iednak ani leden 
g lo;, że g!ÓW~l(} :sPi') I któr a hQ­
cizie oww2dzi ć m~sv do reali· 
z,1cii z:,dari nakreś:onvch przez 
IX P:'C'n:lm iest oilrt:a. sa {!ro­
madzi<ie Or;!3n;ZaC'e par!vine. 
A orzcc'eż od ak~ vwn0ści or­
(tan:zac': O3r~vjnei. od lJos~a­
wv każ(k 2"~) iei czlollk3 orz2de 
wszystkim b ·~dzie Z~ leżeć po· 
mvś:nv p~zebiet! i r,-n:izac:a 
o0d ielvcn zob,-,w:azall. wvko-
i1'1n ic planćw, podniesieni!' 
proJIl~(c:i ro:nci. f\ :e można 
orze~:cż ' nie W;>: liO oci,vwać . 
zada;i IX P:e.ilulll od pai·tii, 
orl iei żvc'a ori!3 n·:zacv;ne2'o. 
Gr,)tnadzka o,i!an:zacia Dartyj­
na ma kief0·.v~ć waika o 
wzro"t prJdukcii ro!ne:' ma 
p<;m:1i!ac chlopom malo i ~!"crl­
n :r:>~0:il\lm. CZUW:1C nad 50raw:e 
d·::·wvm (e-zprowadzen:cm po­
mocy Diłńslwa dia wsi p,acu· 
iac.ei. kontro:owac wv:<onan:e 
uchwal par!':i i rzadu odno:;nie 
tei llom' >cv. uiawniać machina­
c:c ·w,oi!a i z m:c:sca ie oara· 
!iżować . Jasnvm iest. że od 
oo.e-Ieb'enia świadomoś ci ideo­
Ioe-:cznei i uboiowien :a czlo;)­
ków partii. od wzrostu szere­
go w partyjnych za,.;7.CC bę-

dz'e oowodzen'e na,zveh wv­
si!ków o oodn.iesien:c stopy 
żvc;owei ludzi pracy w m:eście 
i na wsL 

N:e zapominaimv również o 
tvrn. Że wa l·ka o wzrost orocluk 
cii ro!nei zwiazana lest z rów­
noczesna pomcca państwa lu· 
dc,;vcQ"o dla chłopów (!osDodaru 
j:)cych indywidualnie, w celu 
Dodnies:en:a towarowości {!o­
SD·~·::nrs( W mało ł średniorol­
nych z da Iszą pomocą dla SP9ł 
c17.:i~:ni produkcvinei. J iak zwv 
kle. wróg' klasowv bedzie wy· 
korzvstvwal slabość org-aniza. 
eii oartvinvch. nieuświadomie­
n;e i chwieiność czlonków i uę· 
dzie s·ie przeciwstawia I naszym 
wlisilkcm. Stad też przed or· 
e'anizacianii partyjnymi slo! 
obowiązek umocnienia swoich 
szere(!ów i sze.roka oraC<! z ma 
sami dla skuteczniejszego 
prze.:iwdziałalli a kułackim za­
kusom. 

Slabość niektórych org-anjza­
c.ii partvinych. ich oderwanie 
s:c od mas spowodowalo osła. 
bien:e dvscvpliny oracy w spół 
dz:e!niach produkcYinych. 

Sa również pewne ohi·awv 
wycofywania s ie z podietych 
zobowiązań z obawy przed tru­
(;r.ościam; przy ich realizacji. 
W sp51dzie:n,i orodukcvinei w 
Szczutl<ow'e zaolanowano za· 
kup i ć 8 sztuk bydła i 20 sztuk 
trzody chlewnej oraz wybudo­
wać obory. Niektórzy spółdziel 
cy chcą teraz rezygnować 7. ho 
dow!i i z budownictwa. ulel2'a. 
jąc naciskowi wragicll ciemen 

Godowej od robotników WSK Rzeszów I wręczył a.kt .przekazania In­
stal-"cJ I elekt<ryczneJ, ·ki'2'row­
nik Wvdz. Roln. HW PZPR 
tow. X'lur..e·k czy przodowni·k 
pracy POM Leśniak i kierow 
nik warsztatu Sza.;o. czy kto­
kolwiek inny (a było ich je­
s~cze Wielu) - t·e byiy sk,wa, 
które stanowlly Istotną treść 

tów. Wvn:k:em slab'i!i działal· 
ności or{!anizaci·i parlvinvch sa 
opóźnione omioty w sPółdziel. 
niach produkcvinvch. zwłoka w 
dostawach obowiazkowvc.h dla 
pallstwa. marnoiraws(wo mie. 
n:a spoldzie:czee-o i lekkomyśl­
ność zam:a~t trr.sl;a o · rcz",ój 
zespolowe.{!o gospodarstwa. Np. 
w N'l\vym Siole, w czasie os ta 
tnich mrozów r.ie zabezpieczo. 
no c!lbvni i kilka sztuk pros.iat 
padło wskulek orzemarzniecia_ 

uwagal - napis wy~aźnje pod 
adl"e6em przybyłych: Serde­
cznie witamy miłych goścI. 
Tow. Janik, dyrektor PUM-u, 
jest pierwszym, 'którego spo­
tykamy przed budynkiem. 
Trochę Zakłopotany - tylu 
gości, nIe wiadomo, z kim 
przystanąć, z klm rozmawiać, 
aby obowiązki gospodarza wy 
pełnIone były na ,,102". 

Na dziedzińcu UlrZęduje juZ 
ek·ipa radiowa, przybyła 
prz.e.d południem. Będą na­
grywać przebieg uroczystości 
(to dopra.wdy wielka uroczy. 
stClŚć i dla POM-u i dla eki­
py WSH Rzeszów) ne taśmę 
ITlaJgnclofonową. Są już to­
watl"zysze z dy,rek:cji, komite­
tu za,kładowe1go I rady za· 
kła.doweJ WSK Rzeszów. lo­
w<ltrzys-ze z RomHetu Woje­
wódzkiego, Pow latowego j 

Gminnego partiI, z 1'Owla10 
weJ I gtminnej ~ady narodo 
wej, CZPOM I Woj. Ek€:p. 
POM... &i I głównI bohate-

rowie dzisiejszego dnia­
człon;kowle ekipy elektryków: 
dusza zespołu - główny e­
nergetyk WSK Inż. Bartko· 
wlak, Semik, Kawalec, Ma· 
dera.,. Teraz znowuż przy­
był zespół Instrumentalny 
WSK soliści ~ śpiewa-cy, re­
cytatorka ... Czyll wniosek ja­
sny: część oficjalna, będzie bo 
gaŁa, a część artystyczna Je­
szcze bogatsza.. 

* W sal! dwa długie rzędy 
. . stołów, biało naJ<ry-

tyoh. SWl0ŻO odmalowane 
ściany .po remoncie, dekora· 
cje -I dużO ludzi. Wąskimi pa, 
smarni znaczą się na ścianaci 
wilgotne jeszcze blizny po 
przeprowadzaniu instalaCj' 
ele,ktrycznej. Maleń.kle kon· 
takty I ża,r6wki pełne świa­
tła , to od kllkuna·stu dni głÓ­
wna radość POM-owców. Ha­
dClŚć I pomoc, przyw!ez iC'"1~ 
prrez towarzyszy z faobryk! . 
Przez braci z miasta. Rado~ć . 

która czyni ludzi chętniejSZY­
mi do życia I pomoc, która 
załodze POlVl-u Godowa po· 
zwolila Ja,ko pierwszej w w,>' 
jewództwie przekazać Eks.po­
zY'turze POM meldunek: "Re­
monty z<ikończone. Jesteśmy 
gotowi do wiosennej akCji 
siewnej". Pomogła elektrycz­
ność, która do godowski·eg:> 
POM-u przywędrowała drogą 
szefostwa i przemknąwszy z 
generatora wodoszczelnymi in 
stalacjami do żarówek i mar­
twych dotąd maszyn, przy 
rr'wnoczes.nej pomocy w na­
rzędziach r częściach zamien­
nych dostarczonych przez za­
łogę WSH pchnęła procę w 
POM-ie o milę naprzód. Hon 
kretnie - o miesiąc prawic 
naprzód. 

W. części ofiCjalnej słów 
było wiele. Ale obojętn'e, kto 
przemawiał, czy naczelny dy­
r~ktor WSH inż. Szymcl.:Jk, 
t'.zydyrektor POM tow. Ja· 
nik, któremu tow. Szymczak 

. wszystkich prz.emówień : · Wal­
ka o :nowa wieś, o dosta.tek, 
walka, którą kieruje pal'~ia. A potem- tradycyjna lam 

pka wina i część artysty 
czna. Sp:ewy soli S>t,~k (Lidii 
Ga'Jewskiej, Danuty Lu bas) 
i ś-p:ewy . .. całej salt. Wszyst­
bch bez wyjątku - zgod­
nym chóre-m. Póiniej - za­
bawa. Nad glowami tańczą­
cych św:e,~ily jas:lo żaliówiki. 
Tylko kilku ,.speców" - go­
ści z kilkcm3t pomowcami 
&prawdzalo w warsztacie , jak 
"chodzą na prądzi·3" wr6co­
ne pracy maszyny . A IV świ,e­
tle lamp eI2:<ti) cznych I".wcal 
się w oczy wiszący 'lla.ct wej­
ś>ciem do warszt3itu na~is: 
JESTESMY GOTOWI DO 
AKCJI SIEWNEJ. . 

ca. 

Z OBRAD konferencj·i wvni­
kaia poważne wnioski na przy· 
~IOŚć. Kom ile t Powiatowy i 
Komitetv Gminne musza ści­
ślei oowiazać sie z org-aniza. 
ciami partyinvmi. prowadzić z 
nimi svs·tematyczr.a orace. Sa. 
mokrvtvcznie kierovln:ctwo' KP 
nrzvznało. że do terenowych 
organizacji partvinvch traf ia 
się wtedy, kiedy przed partią 
stoi ia'kaś akcia. a nic oracu:e 
sie z nimi stale na codzie!"!_ 
Również właściwa działal­

n?ść organizacji parly;nych i 
klerown:ctwo organizacjami ma 
'SC'wymi, jak ZSCh, ZMp, czy 
KGW wplynie na to, że nie co 
drugi chlop, ale każdy chk,'il in 
('ywidualny w pow. lubaczow· 
ISki m przychowa co najmniej o 
jedną sztukę bydła i trzody 
chlewnej w ięcej niż dotych­
czas. 

J_ NOWAKOWSKI 
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Marzec 
wsi Stabilizacia załóg • waznym zadaniem PGR 

na 
..... OSIĄGNĄC STABILIZACJĘ ZAŁGa PRZEZ POPRAWĘ 
WARUNKOW BYTOWYCH I KULTURALNYCH ROBOTNI­
KOW STAŁYCH I SEZONOWYCH / ORAZ PODNIESIENIE 
ICH KWALIFIKACJI. W SZCZEGOLNOSCI ZWROCIC UWA­
GĘ NA POPRAWĘ WARUNKOW MIESZKANIOWYCH PRA­
COWNIKOW PGR I W TYM CELU ZNACZNIE ZWIĘKSZYC 
REMONTY BUD~Nl{OW MIESZKALNYCH I ROZSZERZYC 
BUDO'lvNICTWO MIESZKANIOWE ... " 

(Z TEZ NA 11 ZJAZD PARTU). 

Marzec to miesiąc. w któ­
rym przygotowania do wio 

sennych siewów są \V pełnym 
toku nie tylko w gminnych ra­
d"ch narodowych. POM-ach, 
GOM-ad i GS-ach, ale w każ­
d>'m gospo:larstwle. Do dnia I 

1 marca należało zakończyć c- I 
w~dencję odłogów i opr2JCowa· 
nle p!anów wymiany ziarna sie !..-_____ _ 

wllego. Do dnia 5 marca ziar­
no kwalifikowane powinno Lyć 
przygotowane we wszystkich 
punktach wymiany. 

6 marca - to dzień powsze 
cl,nego sprawdzall1:a stanu przy 
go+.owań do wiosennej ka!npa­
r.! i siewnej. Do dn ia 10 ma.rca 
we wszystkich gromadach po­
winny od być się zebrania oma­
\~ !nj ące przebieg prac przygo­
«,wa.wczych do siewjw. Do te 
go dnia powinny też zakorirzyć 
się remo:1ly maszyn w PGR ach 
PGM-ach i TOR·aell w wojewódz 
twach poludniowych i centralnych 
do dn 20 marca zaś w wojewódz 
lwach póinocnych. W dniu 15 
marca kończy się termin p0dpl 
sywCbnla umów na zagospodaro 
w'-mle odlog6w. 

W dnIu tym przypada też ter 
mln skontrolowania, czy usunlę 
te zostały nledociągn lęcia i bra 
kI. wytknięte w dniu sprawdze 
nla gotowoścI. . * 

Póki zloma zmarznięta I dro 
En twarda. trzeba porobić wszy 
stkle zwózki, a-by się później 
nIe odrywać od prac w polu 
JClell obora jest przepełniona 
nawozem, wywieźć go musimy 
Ila pole I złożyć w stosy. 

Przy pierwszej odwllży po 
starajmy się odprowadzić przy­
gonamI wodę z obsIanych pól, 
by zapobIec wymoknięciu OZ'I­
mln. W razie powrotu przy­
mrozków należy łamać skorupę 
Indową na oznminle. 

Gdy śnieg stopnieje, staran 
nie przeglądamy oz1mlny i za-

Jednym z warullków podnie· 
sienia na wyż szy poziom 

PGR·ów jest stabilizacja ich 
załóg. Główn a przyczyna bra· 
ków produkcji. niewykonywa· 
nie planów oraz opóźnianie 
harmonogramów przez duż1 
jeszcze część go-,podarstw i 
zespołów tkwi również w nad· 
miernej płynności kadr. w sła · 
bych liczeb nie i nieuslabilizo­
wany.:h załogach. 

Stałość kadr w rołnictwie 
jest niezbędna dła wykonywa­
nia różnorodnych zabiegów ~. 
grolechnrczrrych i systematy· 
cznej walki o wysokie uro­
dzaje. 

Trudno jest liczyć na rozwój 
gospodarstwa, w I;tórym kilk~ 
razy clo roku zmienia się ki~­
rownictwo. 

Nie będzie wysokich u~o' 
jów w oborze, w której nie ma 
stałej brygady i ścisłego po­
działu funkcji. 

Słabe wyniki będzie dawać 
trud agronoma. klóry nie zna 
pola w zespole, jego historii I 
gleby (a ·tego nie osiągnie się 
w krótkim czasie). 

Lepiej pracuje traktorzysta 
i cał'ł brygada polowa, gdy 
wiedzą. że z pola które orzą 
I ohsiewają będą 5prząta.Ji plo· 
ny. 

Usprawait pelitykQ 
kadrową 

silamy słabsze dawką nawozów Jakie są główne przyczyny. 
azotowych. płynności kadr w PGR-ach I 

nowią trzon, od którego za­
czyna się sta bilizacja za łogi. 
Ob. Farad, agronom zespołu 
Trzci~niec w cią gu D-ciu mie· 
sięcy pracy w PGR-ach prze· 
noszony był dwukrotnie z jed­
nego zespoI u do drugiego. 

Br~k jest również troski o 
młode kadry. Na przykład ob. 
Pietrzycki z chwilą objęcia sta 
nowiska żootechnika w zespo' 
le Horyniec nie był przez ni­
kogo zapoznany z pracą, mu­
siał samodzielnie pokonywać 

trudności i uzupełniać wiado· 
mości fachowe. 

Zródło tych karygodnych zl! 
niedbań leżało w samym O· 
kręgowym Zarządzie PGR. U­
tarł się w OZ fałszywy zwy­
czaj, że sprawę doboru kan. 
wyłącznie powierzono działo­
wi kadr i nie było współpracy 
z innymi dział?mi. abyk~er~w 
nicy poszczegolnych dZlałow 
mogli udzielić o kandydacIe 
opinii fachowej. 

W oparciu o wytyczne IX 
Plenum KC PZPR, Okręgowy 
Zarząd PGR kolegia.'nie pr~y­
stąpił do gruntowne] anahzy 
kadr w gospodarstwach I ze­
społach . Dzięki czujności i wla 
ściwej postawie obecnego no­
wego kierownika działu kadr 
t(lW_ PalmowISkiego. w 05tat­
nim okresie Uisuni~to 7 ludzi z 
kierowniczych stanowisk, ponie 
waż się na nie nie nadawali. 
Jedynie dalsza czujność; wni­
kliwa analiza i kontrola pracy 

pracowników, właściwa, prze­
myślana gospodarka kadrami 
jest kluczem do stabilizacji za­
lóg. 

Treszczyt si, 
O warunki bytu i pracy 

Drugą z kolei ważną przy­
czyną płynności załóg w 
PGR·ach jest brak dbałości o 
warunki pracy. o sprawy by· 
towe robotników. Są takie za­
łogi i gospodarstwa, w którycn 
biurokratyczny i bezduszny stl) 
sunek do ludzi powoduje ich 
ucieCZKę d.o innych zespołów 
albo I poza Prństwowe gospo­
darstwa rolne w poszukiwaniu 
lepszych warunków pracy. 
Brak Iroski o mieszkania, o za 
gwarantowane IV umowie zbiu 
rowej remonty mieszkań pra<:o 
wniczych; o opał. utrudni~ ży­
cie robotnikom, zmńiejsza ich 
chęć do pracy. 

Np. IV zespole Horyniec brak 
jest zupełnie opieki I troski (, 
warunki bytowe traktorzystów, 
którzy mieszkają w nieopalo· 
nych. nie nada iących się na 
mieszkania pomieszczeniach, 
podczas gdy dobre budynki 
mieszkalne zajmują osoby nie­
związane z pracą PGR, Z po 
wodu takiego stanu, częste 
są wypadki kradzieży, chuli­
gaństwa oraz nieprzestrzega · 
nia dyscypliny pracy. 

W PGR Przecław pracowni· 
cy nie zostal! zaopatrzeni w 
opał na zimę, przez dach bu­
dynku mleszkałnego przecieka 
woda. W zespole PGR Radym 
no pracownicy sezonowi żyją 
w bardzo prymitywnych wa-

. runkach. Brak jest łóżek, po­
ścieli, stołów i krzeseł. W ze­
spole PGR Kolbuszowa obok 
spraw socjalno - bytowych 
przechodzi się obojętnie. Nie 
kładzie . się wcale nacisku n~ 
kulturę życia c.odziennego. W I 
gospodarstwie Szczawne fatal-

Na ztemiach lżejszych, gdzie częstego przenoszenia pracow· 
woda 1 wiatry ogołociły korzon ników z miejsca na miejsce? 
ki żyta. dobrze jest Je wało- Co jest powodem, że w nie .. ŚLadem naszych art.~kulóf1) 

ny wygląd przedstawiają sy' 
pialnie. Lóżka są zaścielone po 
ścielą czarną od br,udu. Pod~o. 
ga nie myta od kJlI<u mleslę' 
cy, ;.>okrytajest warstwą bło· 
ta. W lJliejsce powybijanych 
szyb ~ ą wetknięte szmaty. Ta· 
kie przykłady można mnożyć. 

Dotychczasowe trudności 
mieszkaniowe mogą być w duo 
żej mierze usunięte w cią~u 
najbliższych dwóch la t. ":::ęki 
szerokiemu budownictwu m:e· 
szkaniowemu w PGR·ach. Z'l­

powiedzianemu. w teza~h prz.e cJ 
zjazdowych, ktore stWierdzaJą: 

.,W roku 1954 należy wy­
budować 16,7 tys. Izb, a po­
nadto pomieszczenia mi e­
szka'ilc dla 9 tys. robotni­
ków sezonowych. W roku 
1955 należy osiągnąć dałsz<l 
poprawę warunków miesz­
kaniowych w P-GR-ach. W 
pełni wykorzystać środki na 
budownictwo socjalne, zwła­
szcza rozszerzyć sieć żłob­
ków I przedszkoli, co umoż­
!lwi zwiększenie udziału 
członków rodzin pracowni­
ków w produkcji PGR". 

Nie znaczy to oczywiście, że 
nałeży czekać aż zjawią się w 
PGR-ach piękne jedno czy 
dwurodzinne domki, aż zja­
wią się duże hotele robotni· 
ków sezonowych. W wielu go­
spodarstwach i zespołach PGR 
już w tej chwili istnil1i.ą moż· 
Iiwości oddania do uż1!ku prn· 
cowników pewnej ilości mies7.· 

. kań. Wystarczy przeprowadz;ć 
remont sposobem gospodar-
czym (na co fundusze zawsze 
.się ~najdą) wystarczy, by spra 
wą tą· więcej niż dotychczas 
interesowało się zarówno kie­
rownictwo, jak i organizacje 
partyjne oraz rolne rady za­
kładowe. 

Sytuacja bowiem w wielu 
PGR-ach świadczy o tym, że 
brak mieszkań nie jest żadną 
"trudnością obiektywną", lec:: 

wać, aby wcisnąć roślinę w gle których zespołach i gospodar-
b~ . Pszenicę rosnącą na zle stwach tak często zmienia się 
mlach ZWięźlejszych należy wte skład kierownictwa i skład za-
ciy, gdy rola dobrze obeschnie, łóg robotniczych, że kto in-
silnie obrooować. ChodzI o to ny sieje, a kto inny zbiera? 
apy zniszczyć skorupę I dopu w 

Jeszcze o pracy grup partyjnych 
Sędziszowskich Zakłudach Przemysłu Orzewllego 

kić do korzenI powietrze. Zy- Przyczyn tych jest wiele, ale 
to bronowa.nla hle wymaga.. najważniejsze z nich to: nie· 

Gdy z grun.tów zoranych je- przemyślane I pochopne decy-
sienIą zejdą śniegi I grzbiety zje w ustawianiu i usuwaniu 
skib dobrze przeschną, a z bro 
ną nie da się jeszcze wyjechać ludzi, brak troski o sprawy 
'la pole, zabieramy się do włó- bytowe robotników i pracow-
czenla. Włóka ściąga suchą zle ników PGR .. brak pracy maso-
mię z grzbietów skib w mokre wo _ politycznej wśród załóg. 
dołki, • pokrywa całe pole war 
stewką suchej ziemi I zrównu Niska wydajność okopowych 
Je je. Dzięki temu rola przesta I zbóż kłosowych w zespol,ac!1 
je paQ'"ować. szybko się ogrze Bircza, Oleszyce, Horynie~, 
wa. I nas'lona chwa&tów zaczy- Cergowa I Innych była spowo-
nają wschodzić. Łatwo jepóź- dowana nłewłaściwym dobo-
niej zniszczyć bl"oną . Wlócze- rem I ustawieniem kadr we 
nie przyspiesza siewy wlosen- . wszystkich plonach. Np. w ze-
ne, pozwala zachować wilgoć w s,pole Horyniec by! na stano-
glebie I ułatwia walkę z chwą- wisku dyrektora ob. Sosorski, 
stami. W marcu, o ile sta·n gleby który już na terenie woj. wro-
n3 to pozwala, powinno się cławskiego, pracując w róż-
wsiać w żyto seradelę, która nych gospodarstwach, nie wy-
s'anowl cenną paszę. wiązywal się zę sw'olch obo-
Jeżeli są sprzyjające warunkI wiązków. Zarząd Okręgu PGR 

atmosferyczne. w niektórych w Przemyślu nie kontrolował 
rejonach kraju można juz w pracy ob. Sosorskiego, dla te-
marcu rozpocząć wczesne sie go gospodarstwa zespołu chy· 
wy. NajwczeŚniej siać najeży liły się do upadku W zespole 
groch. owies. jarą pszenicę 1rzcianiec w ciągu roku zmie· 
Prred siewem nie stosuje sl~ niło się 3 dyrektorów. Złil 
na ogół wiosną orki. należy na obsada kierowniczych siano· 
tomiast przygotować glebę przy wisk istniała też w wielu In· 
pomocy brony I ub kultywato- nych gospodarstwach. 
ra o sztywnych łapuch . Siej- Kierownik gospodarstwa Le-
my tylko rzędowo I ziarnem szczawa w zespole Bircz8 w 
kwałifiL;>wanym. cząsie 4 miesięcy swego "pa-

Jak tylko ustąpią mrozy, nowania" dopuścił do zniszcze 
przeglądamy kopce I wybiera.- nia owsa I pszenicy, nie wy' 
my sadzeniakI. Do sadzenia konął planu zasiewu zbóż o· 
nie naleZy używać ziemniaków zImych, jak również wyk?nfll 
citobnych. które najczęściej są najniiszy procent orek Zlmo-
zarażone wirusamI. wych w stosunku do innych go 

Przy domu. w miejscu zacl spodarstw. 
sinym I słonecznym, zakładamy W wielu PGR.ach zbyt czę-
rozse.dnik na kapustę zwykłą, sto przenosi słę techników i 
pastewną, buraki pastewne I ł d 
brukiew. Własna rozsada ułat- zoote-:hników z zespo u o ze· 
Wl nam później uprawianie społu, nie ma troski. o podno· 

'1 szenie Ich wiedzy, nie ma zro" 
tych cennych warzyw i ros In zumiellla, że wlaśnie oni sta-
pastewnych _ 

Trzeba pamiętać, że jeszcze 
3ą dwa pełne miesiące do św1e 
Ż€J tra.wy. należy więc oo:troż­
nie gospodarować paszą· 

CzytaJcie 
prasę 

partyjną 

Na zakończenie wspomniJ­
my jeszcze, że marzec to najIe 
pszy czas do wylęgania kur­
Ckąt. Tak zwane marcówki po 
czynają się już nieść w jesie-
Dl. ' B. B. ł:.... __ ------..... 

W dniu 15 stycrola br. za­
mleśc·!łlśmy w naszej gazecie 
arty.kuł pt. .,HUka uwag o 
pracy g.rlliP party jnyoh w Sę­
dzlszowSklch Zalkładach ?trze 
my6ł·u Drzewnego", w któ­
rym przeprowoozll!śmy ana­
lizę dotyohczaoowej pracy 
grup pairtyjnych I wskaza­
liśmy na wn look l Jakle pl)"ną 
dla egzekultywy miejscowej 
orgaIl>lzacjl partyjnej w uspra 
wnlenl,u pracy g.ru,p pall"tyj­
nych. 

Od czasu u>kazanla się all'ty 
ku~ ml'nęło k-!lka tygodilll, 
dlatego też odwledzlłlśmy 
06tatnlo ponownie Sędz!szow­
Slkle Zakłady Plrzemysłu Drze 
wl!le,go, ażeby prze!konać sIę 
czy wnioski "wy,pływa.jące z 
artyJcułl1J zna.lazły zastosowa­
nie w pralktyce. 

Otóz po ukazaniu się art y-
. kułu z06tał on .prz.ea.na.J!zowa­
ny przez egzeku~ywę podsta.­
wowej orgoolzacj I op.aol'ty jłlej 
I postanowiono zorganizować 
nowe wybory organizatorów 
w ni€Jktórych grwpaoch partyJ­
nyoh. 

Np. ol"lganlzaotorem 'gTUlPY 
partyjnej na wy<lZiaole monta­
żu wybrano tow. Pędz'locha, 
k,tóry zoaje sobIe aprawę, 
że za<l341lem gmpy pa.!'tyjnej 
J06t moblllzowa'llle pracownI­
ków d<lMgo wydziału do wy­
konaon·la I prrek,racz·ania 'Pla.­
nów produkcyjnych. lpolltycz­
ne oddziaływanIe na ogni­
wa. transmłsjl pa,rt!I, praca 
nad rozbudową szeregów par­
tyjnyoh, troszczenie s'lę o 
stale podnoszenIe dyscypliny 
pa,rtyjnej. o dobry pozlom 
szkolenia. rozwój czytelnic­
twa prasy lt<l . 

W dokładnympozna,nlu za­
dań pomogła tow. Pęozlocho­
wf 06ta,tonla odprawa u sekre­
tarza podstawowej Ol'ganlzar 
cjl ip3Jliyjne,l tow. Skiby, na 
której omówiono m. In. In­
strukcJę BIura Organizacyj­
nego HC w sprawie p'racy 
grup P<llftyjnych. Tow. Pę­
dzloch Z<liofowadz!l sobie tak­
Ze specjalny notes do z6ip1sy-

wanla różnych spostrzeżeń w 
czasie pracy, - SPoobrz.eże­
nla te omaJwia każ<lorazowo 
na zebraniu g:ru-py. Obecnie 
na ka·ż<lą odprawę organiza­
torów gru.ppa;rtyjnych stara 
sIę on pr~yjść z pewnymI 
w.nloekami I stwIeroza, żele 
cotygodniowe odprawy a.kty­
wlz·ują grupę p31rtyjną. 

Człon.kowle grupy partyj­
nej tow. Pędzlocha m.ająpo­
nadto przydzielone zadania 
partyjne. Np. tow. Turczyn 
po za~ończ.enlu pracy kon·tro­
luje cały wydział I dba o to, 
areby robotniCY nie zostawIa 
!l żaldonyc-hwybra,kowanych 
detalI. które po !przeróbce 
mOgą być zdatne do \lżytku . 
Tow. Zaobomlalk ,zaJmuje 
się spraowamlpropagandy wl­
zuaJrt€j. troszcz~ sIę o wła­
śelwą dekoraCję hal! produk­
cy jnej o umleszczen·le aoktu­
a.jnych haseł, ltd. 

Obecnie w Sędzlszowekloeh 
Za~<ła'dach Przemysłu Drzew­
nego Istnieje 8 g:rurp partyJ­
nych z tego c~tery na wydzla 
łach :produkcyj>nyoh. G.rupy 

- te !lezą od 3 do 5 członków 
I .ka,ndydaltów part!!. Na jed­
nym z wydziałów prodwkcyj­
nych tzn. na przerzynalnl nie 
ma jeszcre g.rupy paortyjnej 
ponl·eważ pracuje tam ty}ko 
dwóch kandydatów partii. 

W omawIanym przez nas 
artykul-e IPropoonowallśmy eg­
zek,utywie organlzaoji pa.rtyj­
nej uzupz-Inl·enle grup partyj­
nych -przodującym! zet-empow 
cam!, gdyż p-:-zyczyn!łoby się 
to do większej operatywności 
i alktywlzaoe.1l grup. 

Jednak towarzysze z egze­
kutywy nk:dętnie Ulipat'ruJą 
się na możllw~-cl stworzenia 
goruppa,rtyjno - zetempow­
ekkh~ Wręcz pesymistyczny 
stosunek do tego wgadntenla 
za.korz·enlł się u członlka egze 
kutywy tow. Miohalsk1ego. 
k·tóry w ogóle nIe wierzy w 
JllOżI1 wcl:: i dobreJ pracy 
gi-u p pa'l'ty,inyoh m6wlą>c do 
sakreta,rza orga.nlzacH palftY.l 
P.€J w ten ~pos6b : "No zrób­
cIe zebra~le na j8'klr.ś wy-

dziale, zobaCZYCie czy orga­
nl~a.tor grupy partyjnej .potra 
fi przemówić do robotników. 
zmobilizować Ich, na !pewno 
nle"_ 

Nie wiemy co jest powodem 
talk opoiI'tunlstycznego stosun 
ku do tego zagadnienia, egze 
kUotywa jedna:k wLnha zająć 
właściwe 6tanowlsko w tej 
s.prawle! prz€lkonać towa.rzy-
6za MkhaI6lk:!ego, że Jego 
stanowisko je.st z gruntu nie­
SłU6])ne ponieważ wy.kcnoole 
pla,nu na takim czy Innym wy 
dżlale zależy w dUŻYOIO stop­
n!u od pracy grupy pa.rtyj­
pej. 

Ale JeżelI nawet któryś z 
org&nlza·torów grupy partyj­
nej źle wykonuje swoje obo­
wIązki. to zadaniem tow. MI­
oha.Jsklego. jalko człol1Jka par­
tli, jako członka egzeku1ywy. 
jest nie .. bladolenl~". ale u­
dzlelęl1le pomo::y ulkiemu to­
wan-zyszowl w jego trudnej 
praocy. 

Pisząc arty·kuł o gl-upach 
paFftyjnych stawlallśmy m. In. 
wn·losek:. ażeby organizować 
c.zęociej (dotyc.hcza.s odbywa.· 
ły sIę co m!,esląc) króUkle, \"o. 
bocze 'odprawy z organizato­
rami g'rup partyjnych. gdy~ 
mob!l!zują O:le towarzyszy do 
pracY. Wnlc&ek ten wzięto 
pod uwagę I postanowiono sy 
stema.tyclinle co tydZień a w 
ml8lrę potrze1by czę§-::le1 llorzą­
dzać od-prilwy 2. orgallllza.tora 
mi grUD partyjnych. 

Jaki zatem główny pro-
blem naletalobyrozw lązać I 
czym prędzej wprowadzić w 
życie. Otóż towarzysz,e z Sę­
dzlszow&kioCh Za.kładów Prze­
mysłu Drzewnego powinni 
bezwzględnIe uzu,pozłnle gru­
py paa-tyJne zetempowcami, 
gdyź za1ktywlzuje to gTUlpy 
partyjne I przyczyni się do 
I'IZl'C>:;tu szeregów party.inych, 
bo prz,eck~ż przede wszyst­
kim wśród tych tQWarzyszy. 
ktĆorzy umoełnią g-rupypar­
tyin~ na!€7.Y w.ldzleć przy-
6zlych ka'1d}'da.tów ;p3·!i1!. 

(p.) 

wynikiem niedbalstwa lderow' 
nictwl. 

Wzmóc pracę 

politvczllo-wychowawczą 
Ni~odzownym, najistotniej· 

szym warunkiem poprawy o­
becnej sytuacji w PGH-ach 
jest praca połityczno . wycho­
wawcza wś ród zalóg. Trudno 
jest bowiem pozostawionego 
samemu sobie r'lbolnika rolne­
<10 natchnąć zapatem do pra· 
~Y. do wa Iki z trudnościami, 
których niemało otrzymaliśmy 
w spuściźnie po 0bszarnikach i 
mikol:ljczykowsl<iej gospodar­
ce w PGR-ach. Chcąc uzyskać 
sTałość załóg w PGR·ach, mu­
simy wyjaśniać robotnikom i 
pracownikom znaczenie ich pra 
cy dla naszej gospodarki na­
rodowej, uczynić z nich bojo­
wych przedstawicieli socjali­
stycznego sektora naszego roI­
nidwa. 

Tymczasem spra wa wycho­
wania robotnika rolnego, . wy­
jaśnienia mu znaczenia jego 
pracy, jest niestety często w 
PGR-a<:h nie doceniana. 

Zaga{jnien-iem 5z'kolenia d(l­
tych~zas Okręgowy Zarząd 
PGR w Przemyślu nie intere· 
sował się i stąd też pochodzi 
słabość kadr w Większości nie­
przygotowanych do zawodu. ' 
Nie prowadzą szkolenia we­
wnątrzzakładowego poszczegól. 
ne działy Okręgowego Zarzą' 
du, jak również żaden z dzia­
łów nie rozpracował tematyki 
szkolenia w swoim pionie I 
nie wzbudził przez to zainte­
resowania szkoleniem wśró() 
załóg w terenie. Taki stan 
rzeczy powodował, że bryga· 
dierzy polowi, oborowi czy 
chlewmistrze nie zawsze znali 
swoje obowiązki, co · miało 
swój wpływ na wydajność pro 
dukcji. Momentem przełomo· 
wym była odprawa w dniu 7 
stycznia br., na której dyrek· 
torowle, agronomowie, zootech 
nicy, mechanicy i ksiegowi o' 
mawiali formy szkolenia za· 
wodowego i ideologicznego. W 
rezultacie w 21 zespołach przy 
stąpbno do szkolenia, któro! 
ma odbywać tSię przy p{)/!1locy 
fachowców z Okręgowego Za­
rządu PGR. 

W trosce o kadry skierowa· 
no 6 osób na kurs kombajne­
rów, 20 na kurs traktorzystów, 
7 na kurs kierowników gospo­
darstw 20 na kurs ochrony 
roślin i 35 kandydatów zgło­
siło się na wyższe studia za­
oczne. 

Pr3ca polityczno - masow~, 
nie polega tylko na sz~ołentu 
- musi .o tym pam lętac Okrę­
gowy Zarząd PGR. W. różny.ch 
form1ch pracy musI przep­
wiać .,ię troska o kad.y. 

Niejeden robotnil\, który 
chce opuścić PG R, pozesłałby 
na miejscu. gdyby ktoś z nim 
szczerze i serdecznie poroz­
mawiał, gdyby organizącj.l 
partyjna wylłum<:czyla mu, że 
od niego zależy, by w zespole 
dokonać zmiany, że on sam 
może poważnie wplynąć na u­
sunie;;ie istniejącego jeszcze 
marńiJtrawstwa i zaniedbania . 

Organizacje partyjne winny 
okazywać robotnikom stałym 
i sezonowym, że zadania sto­
jące w olues;(' . najbliższy~~ 
dwóch lat przed PGR - chcc 
nieła!we - są wielkie I pięk­
ne, że walcząc o ich realizację 
każdy pracownik PGR walczy 
jednocześnie o to. by wzrastał 
również· i jego dobrobyt, że wy 
siłek robotnika rolnego je~t 
tak samo wysoko ceniony 
przez cale społeczeństwo, ,iak 
np. trud górnika czy hutnika. 

Wzmożenie prący wyjaśnia­
jącej jest jednym z decy.dujt 
cych czynników stabJilzacJI 
kadr w PGR i pclożenia kre· 
Sil istn iej ącym jeszcze dziś po­
glądom traktuj ącym gospodar­
stwo jnko kolejną, etapową sta 
cję IV poszukiwaniu dogodnych 
warunków życia. 

Ani na moment nie moina 
przy tym zapominać, że praca 
polityczna da tylko wtedy do­

' bre wyniki . gdy jednocześnie 
robotnik będzie wiedział, że or 
ganizacja partyjna umie nie 
tylko przekonywać. ałe umil' 
jednocześnie walczyć o to, by 
każdy pracownik PGR mcigl 
żyć coraz lepiej i kulturallliej_ 
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Na 990jczq§tej ZieDli9~ 
W czasIe pObytu w Zwlązlm Radzieckim przedstawiciele 

załóg POM-ów naszego województwa odwiedzili Stację Trak­
torowo-Maszynową "Na Rodnoj Ziemie" w Obwodzie Kijow­
skim. 

(z notatek dyrektora MT S) 

Towarzysze POnI-owcy prosili swoich radzieckich przy­
jaciół, aby napisali Im o pracy z elektrycznych traktorów. 
Spełniając Ich prośbę dyrektor MTS tow. A. JAROWOJ 
przysłał do Ekspozytury Okręgowej POM w Rzeszowie list, 
który, poniżej drukujemy. 

W centralnym punkcie naszej 
stac'ji maszyno\Vo-trakto· 

roy,-ci dz'eń pracy rOZD0czvna 
s'ę o tei samei porze co i w 
po~owvch brv(!aoach traktoro­
wvch. Z p'erwszvmi prom'cn;a· 
mi wsch·:)dzacee-o stońcJ w i{o· 
rvtarzach i e-abinetach biuro· 
wvch powstaie ożvw:onv e-war. 
i\'a'wcześn:ei iednak na pos!e­
runku sta:e ovżurnv - Fiedor 
I(riszun. 

Ha:o! Halo! Tu mówi radio· 
star'a .,Urodzaj". 

W siedemnastu wag-onikach 
brve-ad'erzv. ich pomocnicy. 
rachmistrze. sluchaia zna;ome­
e-o e-Iosu Fiedora. uważnie 10-
wia iee-o l<łkoniczne pvlania ! 
k'~dv on zapowie: .. Przechodze 
na odbiór" podaja ,mu dane od. 
nośnie przeb:ee-u wspólzawod­
nictwa mechaników w ciąe-u o· 
statn:ei dobv, O Q"odzinie S·ej 
rano u mnie na biurku znaidu­
ja sie meldunki. Tvm razem 
Fiedor Kris.zun nie może się PO 
wstrzvmać od komentarzy: .,U 
Wasi Doroszenki orli lot. ch lo· 
pak wspina sie wvżei od wszy­
stkich. Teraz Stiepan Bierluta 
już 12'0 nie dOQ"oni". 
Już piaty sezon miia lak na 

Korsuń·Szewczenkowskich PO­
lach pracuia pierwsze elekt rycz 
ne traktory. Chociaż spalino­
wvch maszyn różnee-o rQdzaju 
marek les1 dziesieć razy wiecej 
aniżeli elektrvcZlTlvch ! okolo 
SD proc. 1!iemi kQłchQzQwej 0'­

brabia się z'Wvklvrni tra:k!Qra. 
mi. to nowości techniki ciesz a 
sie szczee-ólnym uznanicm, Me. 
chanicy zwłaszcza młQdzi wi­
dza QQ"romne możliwości w za· 
stosowaniu elektrycznych trak-
torow: .. -

Wnaszvm rejonie nad rzeka 
Roś zbudowano dwie poteżne 
elektrownie wodne, które ra 
zem tworzą hydrowęzeł. E­
nergii elektrycznej wystarcza 
nie tvlko d-la produkci-i kQlohQ­
zQwei. ale d dl~ ~tukilometrQ­
wei linii PQd elektryczna orkę. 

W przeciag'U czterech lat 
oddzial elektro·mechaników 
wzrósł. a dO' MTS-u przyszla 

Wo;ciech Żukroroski 

śmiała. pelna inicjatywy' mło· 
dzież. która z zaDa lem sie u­
czvła. p:-z~:mowala doświad­
C2!enia starszych towarzyszy. 
Pomocn;cv trakto:'zvstów, przy· 
czepOwi stawali sie na nowych 
maszynach kierowcami. 

Czarnobrewv, bvstrooki kom· 
somo:cc Stiepan Bie:-Iula i ie(!o 
wspólłow:uzvsz pracy silnv. 
barczvst v chłopak Mikdai Ma­
rynienko w ub:ee-Ivm sezon'e 
na swoim e:ektro·trakto:-ze Qb· 
robili oko!o tvsiac ha i zajęli 
oierwsze miejsce w social's:vcz 
nym wsoólzawodn;clw:e. Przv­
iac'ele zal!ważv:i iedna:,. że nie 
tylko oni sa specia:is:ami od 
e:ektrvcznvch c'ae-n:ków, że wy 
rastaja mlonzi mais!ro",,,'e zna· 
iacv dobrze swói zawód.Przo­
dawać bvło coraz trudniei, Dzi­
siaf prwdownictwo od Stiepa· 
na Bierluty przejąi Wasyl 
Doroszenko. 

W po!udnie wvieżdżam na ie 
P'o dz-ialke do kolchQZU imieni<ł 
Bohdana Chmielnickiego. Oł 
brzymie kurhanv. g-Iebokie wa­
WOZy. urwiste jary. zaroś!a i 
lasv. wvpuklości terenu. wvda­
ia Soie wpelnie nieodpowiennie 
dO' elektrycznej Qrki. a:e mlo­
dzi .. czarodzieje" na tvm te­
renie prowadza wspania:e ma­
szynv. W stepie. za wsia wid­
n.ieje z dala podstaoja transior. 
ma torowa. Polilczony z nia e· 
lektrvez,nvm kablem niebieski 
tepQnosv traktor ciag-n;e plui! 
wieloskibowy. W kabinie siedzi 
uczeń pra:ktykan!. a Doroszen­
ko i{\zie QbQk. nie s.puszczajac 
ani na chwile oczu z maszyny. 

Kto tuu ciebie zapuszcza 
motor - zapvtuje. 

Pra~ktykant Iwan KozastryJ;!a 
- Qdoowiada radoś-nie Wasy!. 
Bedzie z niee-o dQbrve:ektro· 
traklorzvśta, patrzcie iak plyn'­
nie orowadzi aQ"ree-at. 

Maszyna rzeczyWiście idzie 
bez zryWów. Cicho szumi sil. 
nik e!eki-rvczny i dzwonia taś­
my e-asieniwwe ... bruzda pełz· 
nie Slarv nibv żm;ia kaheL ~a 
skraiu zaQ"onu. e-dzie traktor 
nawraca kabel. odbiia się n:· 

czym strzała. tak aby nie tra­
fić pod spód przyczepy. 

Jest u nas taka zasada. że 
każdv doświadczony elektrQ­
traktorzvsta ucz v na kierowcę 
druQ"iee-o, Wasylowi Doroszence 
i ieeo towarzyszom - pierw· 
szym traktQrzyslQm na Ukrai· 
nie bvlQ trudniej opanować za. 
wód aniżeli Qbeonie . IwanQwi 
Kozastrydzv, UczvIi się Qni bez 
pQśredniQ w zakładzie. ::.i!'dzie 
prQdukQwano pierwsza l~ąlr­
ke e:ektro·traktorów,~ci:Y. 
cie:ami ich bvli sami konstruk­
torzv i technolQdzv. 

Uczestnik walk o Warsza­
wę i Berlin Wasvl DoroszenkQ 
zaraz DO zdem()blilizowaniu z 
armii, opanqwal tainiki prowa· 
clzen;a e:ektrvczneQ"o traKbra i 
orzvprowadzi! 12'0 do kóichQzu. 
W kw:etn'u 1949 r. zaQral pier­
wsza bruzde, Bvłv frontowiec 
w orzec:aQ"u czterech sezonów 
zaor a l przeszlo cztery tys~ce 
ha, nie dopuścił do ani jednej 
awari'i. nie Qddawał też maszYj 
nv dO' k2pih lnee-o remon tu. 

To tr~ktor przvszloścl '- PO'· 
wiada Wasv! Doroszenko. Uru­
chamia s:e traktor przv pom:l­
cv naciśniec:a zwvklee-o Q"u~ 
zicZ'ka nie ma orzv tvm ani 
sadzy. ani Q"azów. ani oQ"lusza­
iaceQ"o huku jak tO' bywa zwv­
kle orzv motorach spalinowvch. 
Robota kulturalna. w bialych 
rekawiczkach można pracować. 

Mlodv, ooalonv wiatrem ste· 
powym. slQńcem. w kraciastej 
koszu!'i z rozpiętym kołnierzem. 
patrzv Wasyl na e:ektrv::z'ny 
silni'k - dumny ze swe2'O za. 
wodu. Zwróćc'e uwae-e Aleksv 
Gawry/owiczu, j a-k PI'ZYQZ~'Powy 
Piotr Gurvnienko z zazdrością 
i nac!zl:eia zaQ'lada do kabiny. 
WSPQmnicie mo'e slowa. że on 
też bedz'e e:ekt'rQ-traktorzvsta, 

Zaszczvtnv iest dzisiai za­
wód elektrotraktorzvstv i bar­
dzo poou:a rnv. 

Wstvdliwie uśmiechając się 
czarnymi oczami na DOŻee-na­
nie zapytał mnie Wasvi. czy 
tO' prawda. że Qtrzymamv serię 
e:ek1(rotraktorów bardzlej już 
udoskonalonei konstrukcji? 

Tak Otrzvmamv w najbliż­
szym czasie - bo co? ChcialQ 
bv s'e na tei nowei maszynie 
wY'llr&hować sWe silv i umieięi. 
ności. Wypróbujemy. 

Wieczór. Samcchód mknie I 
po krętej drodze, a oook 
stoi milczący, ciemny' las, 

Wietnam walczący 
z podróży po Wietnamie (I) 

li ledy nachvlal<iśmy się nad 
mapa półwyspu indochiń-

skiee-Q I drobne. prawie kobie­
ce dłonie sekretarza ambasady 
Wietnamu rvsowałv szlaki na­
szych przyszłvch podróży. nie 
mo([:iśmv sobie ieszcze WYQ· 
brazić. iak wve-łqda kraj. do 
któreQ"o sie udajemy. Waski pa 
sek wzdłuż wschQdniee-o wy­
brze~a. poprzerzynany e-óramL 
DWie rzeki. Czerwona i Czar­
na. żyzna delta ze stQ!:ca Ha­
llO!. Graniczna rzeka Mekong, 
a za niq Pathet Lao i Khmer, 
dwa oalistwa. w których wre 
wa:ka oowslańoza orzeciw te­
mu samcmu I)kuoantowl. Pra­
w'e od stu lat ko'onialiści fran 
Cl!SCV ci;wna zvski z podbitych 
naf0~I')IV. Nazvwaia te brutalna 
e:';sp'oalacje - misja kultural_ 
na, roztoczeniem o,,:ek:, l wier­
dza. że narodv. którymi admi­
n:s tru i a Dnv oomocy korpusu 
e~spedvcvinee-o - ieszcze nie 
doros!v dO' samQdzielnQści. 
Zadawaliśmv wie:e n:ecier· 

o:iwvch pvtań. Che'eliśmv Drze 
niknać czerwonawe znaki dzie­
lace kra i na teren WvzwQ:onv. 
na rejony haz partyzanckich. 
na z'cmie - streiv b:olel i prO' 
wincie czasowo okupowane, 
Chc:el;~mv wieozicć, in;< teraz, 
w czasie wQjnv wy'z\Voleńczei I 
żvie naród wietnamski, iak 
nrzebieQ"a rewolucia aQ"rarna, 
Na .czvm po:eQ"aia reformy? Jak 
narodzila sie armia wietnam­
ska? Co sie dzieje na frQntach? 

Dop'ero dwa miesiace poby­
tu w dżune-Iach Wietnamu PO­
moe-Io nam w zroZllm:eniu tych 
wielkich przemian. które się 

tam dokonu-ia. Dwa miesiące 
żvliśmv z narodem walczacvm, 
spaliśmv w chatach chlQP­
skich. jedliśmy pałeczkami fak 
oni ryż z miseczek przy Qe-ni. 
sku, siedzac w kucki. byliśmy 
świadkami zebrań. uvskusji. 
szka:enia. Tlukliśmv sic PO' dro 
e-ach zrytych bQmbami, byliś-I 
my pierwszymi EurQpejczvka­
mi. którzy dotarli na front. 0'­

czvwiście. jeśli nie liczyć tych. 
z drugiej strony - wrogów, 
którvch ciala leża Iv wśród trzy 
metrowei. ostrej jak brzvtwa 
trz.ciny. Widzieliśmv wrwów 
orowadzonych do niewolI, Mi­
jali nas zarQśnięci. z wilc.zvrn 
spoirzeniem. Gdv Wietnamc.zy· 
cy ooowiadali nam o potwQr­
nvch okrucieństwach napastni­
ka. bV!Q nam wstvd. Że ie· 
steśmv bialvmL 
O d stu lat Wie·tnam byl pod 

oku,paci ą fra ncuską, svste­
matvcznie rabowanv. bvl mieJ­
scem łatwei kariery dla skom­
oromitowanvch urzedników. bvl 
mieiscem, Q"dzie sie szvbko mo­
żna bvłQ wzboe-Bc:ć. Wvstar­
czvlo tvlkQ nie mieć zbyt wie­
le skrupułów, Q wszystkim de­
cvdowala intrve-a. s,pryt. bru­
talność i zrecznie wsunieta la. 
oówka. 

Gdy w 1940 r. Japończycy u­
derzvH na Wietnam. ODór nie 
trwał nawet dw.adzicścia czte­
ry Q"odz-iny. AdministraCja ko­
lonialna dQQ"adala sie z nowym 
napastnikiem. Japończycv pOZO'. 
stawili całv zarzad kraju w rę­
ku francuskim. Garnizonv ja­
pońskie stałv U!'oclnie obok po­
konanych garnizonów peiainow 

skich. Japoń'c.zvcv stawiali zą· 
danr.a. Francuzi je wvkonywali 
Japończycv zażądali ryżu. Fran 
cuzi e-o wvdali. Wynikiem tej 
zdradv bv! ,wielki e-Iód" -
dwa milionv zmarlvch. Pomysl­
o:e - dwa mi!4ony". Prawie 
nie spotkaliśmv rQdzin. które 
nie wspomi n.a lvby Q tamtym 
czarnvm rQku. ' 

Wtedy kierownictwo walki 
obięła Komunistyczna Partia 
Indochin i stojacy na ki czele, 
obeony prezydent wo!neQ'o Wiet 
n!lmu - Ho Sz:i Min. 

W woin1e partyzanckiej prze­
oiw Japończykom wykuwała się 
niezlomn<ł kadra przyszlei ar­
mii. I kiedv faszyzm zostal ;:>0-
konany. Qddzialv powstańcze 
rozl>:oiłv oosterunki iapońskie. 
Oe-Ioszono z!!orlnie z wQla na­
rQdu - republikę, Wie,tnam 
był wolnv. 6 marca 1946'r. PQd 
pisano ukl~d przvjaźn-i mię,dzy 
Francia a Wi~tnamem, Prezy­
dent Ho Sz.i Min wyjechal dO' 
Parvża iako Q'OŚĆ prezvdenl<ł 
Francji. 
, Mimo pQdpisania układu mi­
litarvśoi i k610nizatorzyfrancu_ 
scv. których interesy VI kolQ­
n iach zosia Iv zaQ"rQżo!1c. rozpO­
czeli działania wojenne. Qd 010 

wQkacvi neQ'Q ostrzelania z ar­
mat okrętowych portu Haip­
hong. 
Rząd wietnamski dlugo nic 

rodejmował naH'uconej wojny, 
szedl na naida!sze ustepstwa. 
orzvstal nawet na pozQstawie­
nie zalóe- francuskich 'w HanQi 
i Saie-Qnie. Ale mi:itarvści byj.j 
oewni szvbkieQ"o zw\'cicstwa. 
obiecyWali. że w dwa tye-od,nie 

wieje chłodem, wszystko po 
zostało jak dawniej na miej 
scu, a.le słuch łQwi inne 
dźwięki i czuie się. że step żyje 
Idal3nym, nowym życ:(:IT1, \I/y­
ieżdżamv na wZQ"órze. horyzont 
ooszerza się. Widzimv iak świa 
!lo rQzlewa s:e po po:ach kQI· 
chQzowych. Na,d ws::ą kołysze 
się. mie-ocze., e-oreia światłem 
wioski. 

Po autostradzie mkna samo­
chodv z nawozami sz{ucznvmi. 
przec:nają c:pmności snopami 
5wiat!a rzucanee-Q przez ref!ek­
tory, Da:eko słvchać symfonię 
motorów. Wśród morza zie:o· 
nei pszenicy obok kukurvdzia· 
nvch' i buraczanych p~antacii 
pala sie e:ektrvczne lampki n~ 
Drzewodach zme-chan:zowanych 
s'eczkarń dO' kiszonki i po:o­
wveh warsztatach brve-ad trak· 
torowvch, Na prawO' jak latar­
nia mors,ka pali sie kontrolna 
lampka na oodstacji transfor .. 
matorowej. 

Zza oa e-órka wvp I ywa 
.,ET·5" rzucajac ostre światlo 
sWQimi ref:ektorami. Tęponosv 
stepowy .. pancernik" zatrzy· 
mał się. z kabiny lekko zesko· 
czył na pulchna z-iemię chłopak 
w kc-mbinezonie-Sliepan Bie;" 
luta. 

- Jak W<łm idzie? Dobrze 
- odpowiada, - W czasie 
zmiany wvoraliśmv sześć i pól 
ha, zamiast iak orzewiduie nor· 
ma cztery. Opowiadam 
mu: ze bylem u Wasyla DorO'. 
szenki. który dzi<s'Ri z~oral 
przeszło siedem ha. Powieozc:e 
dvrektorowi hvdrowez/a. ażeby 
nie zmnieiszal napiecia. bo to 
osłabia szybkość i e-Iębokość 
orki, krzyczaI Stiep8n i koń· 
czac. Z<łwQłal podniesionvm 12'10 
sem t<łk. że można bv e-o by· 
lo slvszeć chyba w promieniu 
dwudz-:estu kilometrów: 

"Trzymaj się Wasvlu Doro. 
szenko - proporzec ci ,0Qbie· 
'rzemy". . . , 

PO' czvm Bierluta wsiadr do 
kabinv. naciśnięciem guziczka 
w}aczvl silnik elektrvcz.nv. re­
[lektory przecięlv ciemne po:e 
i aQTellHt ruszył ciae-nac za so· 
ba orzvczepnv sprze!. [I; a wsi 
zadźwieczala melodvjna piosell 
ka. a pelne entuz.iazmu dziew­
CzęCe e-Iasv slawihi radość ko· 
lektvwne! pracy i swoie kołcho. 
zowe szczęście. 

Tłum. J. Rozborskl. 

rQwedzą armię powstańcza. 
Zaczel a się woi na. k1óra trwa 

dotą,d. Prezydent HO' n:e 
chcac narazac stolicy wy­
da! chyba najbardziei heroicz­
ny roz.kaz jaloi zna historia -
wezwał naród do opuszczenia 
miast. do odejścia w dżun(!'ię. 
1,\,' niedostępne góry, Ponieważ 
mias'ta byly zaimowane przez 
spadochroniarzv. a murowane 
domv zamieniały sie w bunkry 
_, ludność oouszczaj<lc mia­
sta. rozebrala je. RQzbijano 
włas,ne"'dQmv kilofami. rozrzu­
canO' ooe-Ie. Zniknelv miasta. 
Poo:ętQ drog:i rQwami. cO dwa­
dzieścia metrów. Znikncły ar· 
terie komunikacyjne. Lasy na­
jeżyłv się strzelbami mvśliw­
skimi. Dżunrr!a zamienila się 
w twierdze. 

Trzy ko!eine Qfensywy przy­
niosly tylko dz~esiątki tvsięcy 
zabityCh FranC'llzQm. setki spa­
IQnvch maszYlll pancernvch.' Nik 
czemne okrucieństwa korpusu 
ekspedycvfneQ"Q okrvły hańba 
kolQnialistów. . 
Naród. którv raz zakosztowa ł 

wolności. nie da iei sQbie 
odebrać. Naród ziednoczony wo 
kół part-ii. pod kierQwnictwcm 
umiłQwaneQ"Q prezy{\enta Ho 
Szi M:in<ł. w,a lczv z.wvci~sko 
o niepQd!ee-IQść. o ład i spra· 
wied-liwość. 

Front N arodQ'lVv wsparli 
WSZySCY patrioci. n,'e brak w 
Ilimrówn~eż pairiotvcznei c.zę­
ści blbrżuazji. kuoców, księży. 
O siłe Frontu NarodowegO' 
świa,dczv m. in. fakt szlachet­
nej licv1<łci'i. Q k1órej opowiadał 
r.am sam Prezydent, gdy parla 
men1 Wietnamu uchwalił refQr. 
me rQlną. niejeden z posiada· 
CZy żąd<łł kQn f-is-ka t y calej zie­
mi, oddawał ją do dyspozycii 
rząQu. tak iak synów oddał JQ 
dy&pozycH - armIi. 

Ale mylilbv Soie. ktO' by sadzil. 
że rewQI-ucyjne przemiany do· 
k011'lJia się 'IV Wietnamie bez 0-

Str. e 

Po sąsiedzku ... 

Są dwie możliwości 
Nim przystą,p:my ca­

ł" paJrą do w'lo3<ennej akcji 
slewnej--zaczął Nowack\­
musimy się zaBta'l'wwić n,,,d 
dW:lema m07.J:wOOc':"lmt Czy 
mamy dmtal:e-czną lldć wla­
snego n.aslen:a do s:'ewów. 
czy też t2Jk!,ego na9:enia 
nam b-rakuje, 

- 'Przypuśćmy, żen.am 
braku,je. To co? - G'pytał 
Os-tromy. 

- ,k~'Ż'2,lf nam na,s:-en'a 
brakuj0 - ciągną! i\'owa:ckl 
- to mamy dw:e możl: wo­
ści: albo kupujemy nas'en;'e 
byle J8 kie u byle k{).'ro 
na rynku. albo kupujemy 
nasienie kwaJifikow2ne_ któ 
re daje wwsze znacznie 
wyŻs.zy plon, 

- O::zywlścle że kupuJ-e· 
my na",i0ni-e kwaIJikowane 
- rz,ek! z prz'ekonauiem 
06trożny. 

Słusznie mówisz­
rZ'2kł Nowa,cki - bo tak ro­
bi każdy p03<tępowy rolnik. 

- No, ak~ j~żeli nam na­
sienia nie b:'i1kujlC:, bo mamy 
własne. :0 -co wtedy? - Z<i­
pyta! Ostrożny. 

- Wtedy - ciągną! da~ 
l,ej Nowalcki zachodzą 
znów dw:e możliwoścI. Al­
bo na-s>ie'l1'ie to jest 6taa'e, 
zwy r\:o6n i ai-e , prz,e'z to, że 
sialiśmy nim od szeregu 
lat. albo I-e.<;t no',\'e, TIo::1JWy­
i,ej trzy lal:a temu zmienla­
nc. 

- Przypuśćmy, że mamy 
nasj'eni'e slalfe - rzek! O­
strożny. 

TO' znów zachodzą 
dwie możliwości - mówił 
dalej Nowacki - albo sie­
jemy tym na6:'Bnlem talk jak 
ono wyszło spod mlc-cElun-j 
- tak robią patałachy, albo 
dc,kładn:e joe dcaysz-czamy 
na wialni. na młynku. na 
żm!j-ce. a Wl'€szc:e na trie­
rzo() w punkcie czysz>czenia 
nals-:on, Tak rob!ą pClfządni 

rclnicy. 

- No, ale jak wyczyś-cl­
my na,sien:e. :0 JUż chyb.il 
wszystko je",t zrobione? -
spyta! O"trożny. 

- Wcałe nie odrzekł 
Nowa-cki - bo wtedy la­
chodzą znów dwie możliwo­
ści. Al bo siejemy nasienIe 
b2Z próby kiellwwanJa talk 
wlaśnie rooią zacofańcy, al-
1:>0 przed 6,:ewem robimy 
próbę kielkowania - tak 
postępują roln:cy, którzy 
mają troszkę oleju IV glO­
w::e, 

- A nied c'lę li-cho z 
:wc-lmi możliwościamI! -
zawoła{ Ostrożny bez 
końca ta'k będziesz 1'e przy­
tacz,al. 

- W-cal-e nie rze;kl 
Nowa<cki - już koń-czę. O­
statnie dwie możł!woścl to: 
scanie ziarnem zaprawio­
nym od chorób lub nie za­
pra-wlclJ1ym. Ale na to jest 
j-eszcze czas przed samymi 
si<!,.wami. A pamiętaj, że ju­
tro mamy j-e-chać po budu­
le,c. 

- Niffl:lety, jutro nie 
mogę - rzekł OstrQżny -
muszę jechać na targ kupić 
CW~<I trochę dla kooJa, a 

-Jeteli mamy nas:'2n,ie tro:hę na na6j,enle, bo mi 
$ta.re - ciągną! Nowacki, zabraknie. To mówiąc O-
tO' znów zachodz"l dw:-e mo- b,' d J 
żliwości. Albo sleJ'~my to strc-żny za ra. s-ię o wy -

, ' " oo:a, ale ujna W&Z y ,groźne 
stal'o nas~oo,e, a robią to ~spo1rzenl<c Nowa,ckie'g)O,ude-
,tylko pawtacze. albozm!,e,.' rzył się dłonią w czoło I za 
nlamy je na na:sUenie kwa- ! ) 
liflkowane w GS-le, PGR- wo a,: 
rz-e, lub u plan-:a10rów. - CO' też ja za bz,dury 

- Oczywiście, że zmie­
niamy nalSi;'eni'e na kwalifl' 
kowane, rzekł Osiro<żny -
kto by tam e!8.ł starym na· 
sleniem. No ale Jeżeli ma­
my nas:'e<nle wła.sne, no,we, 
tO' co? 

stre,j walki. Ci. co wspólpraco· 
wali z adm'Inist,racja francuska, 
ci. co wvslue-iwa!i sie Japoń. 
czvkom. a od wieków dławili 
feud~lnvm uo:skiem bezro~nee-o 
chlQpa - broniłu się przed re· 
wolucja. 

Wkrótce pokazalo się, że 
wróe- wewnętrzny jest ;Jiemni"i 
g-roźny jak na jeźoźca, Reforma 
ae-rarna nie zostala od razu 
wprowadzona w żvoie, Trzeba 
bylo zn<łleźć siłv w samej wiO'· 
sce. żebv zmusić obs~arnika do 
Qbniżki opla,t dzierżawnvch. do 
Qddania części ziemi. 

Bvliśmy świadkami mobiliza· 
cji mas chlopskich da walki z 
wyzyskiwaczami. Nocą na ze· 
braniach. przy nekach oochodn i 
\VYs/uchill'B: iśmv st!'ilsz:iwvch. 
narosi vch orzez; la ta oskarżeń 

plotę. Oczywiście, kupię ne 
targu owl€>S tylko dla ko­
nia. Po nasienie pojedzie­
my raz.em do PGR-u I tam 
kupię prawdziwą kwa-lifLko­
waną odmianę owse. 

B. B. 

- lud sądził zdrajców. 
Tak dokonywalo się w naro­

dzie drue-ie wyzwolenie. Rosly 
nOWe sily, Od razu potroila się 
armia. Chlop w pelni rozumiał. 
że bije s'ie Q - s W Q j a oj­
czvznę. o s w Q j a przvsz­
łoŚć. Poczul Soie bunowniczym. 
Iwórca prawdziwej demokracji. D ziś, kiedy myśle Q miesią-

cach spędzQnv'ch w Wietna­
mie. Qe-amia mnie wzruszenie. 
Towarzyszyl,iśmy narodowi w 
walce. w rewQlucji. Na na­
szych oczach dokonywaly się 
trwałe orz€'Obrażeni<ł. Jedvne w 
historii każdeQ"Q narodu. niepQ­
\vt a rZ<ł I ne, Dla tee-Q rraszvm pra 
[!TIie!1Jiem iest mÓ\",ić Q tvrn iak 
'lajwiecei. ja'k najw:e-rnieL aże­
hy prawda o walcz')cym Wiet­
nam'e stala sie wlasnQścą każ­
deg-o Polaka. 

Znalu .są metOdy werbowonl:J żolnierzy do Legli Cudzoziem. 
skiej w Wle 1na:lI'e. Gdy żołmerze Legii protestują przeciwko 
.brudnej wojn;e" kurze się ich surowo. 

Na zdjęciu: 1.o:'nierz Legii Cudzoziemskiej, który przez 11 mie­
sięcy walczył w Wietnamie. Nie mogąc znieść dłużej oluucieństw. 
U!I których brał udzwł, zdezerterował. Ujęto go i rozstrzelano. 

Fot - CAF 



~tr. 6 NOWINY RZESZOWSHIE 

Dalsze zobowiązania 
robotników WSK­
mieszkańców wsi 

'0 rękawiczkach skórkowych, które są 
i o włóczkowych, które nliały być ... 

Wiele zobowiązań przed· 
zjazdowych podJę:' robotnic) 
Wytwórni Sprzętu HOIT'unlka· 
cyjnego wRzeszuwie. doJeż 
d13.1Clcy do pracy z okol1cz· 

. nych wsi. I tak np. Julian Ku 
cab, właściciel 1.5 hektara 
well'O gospodarsl wa. postano­
w1ł zakontrilklować 2 tuczni 
ki ponad plan. 

Na wezwanie Hucaha odpo 
wledzlałc .Iuż wleb robotni· 
ków WSI\, a m. In. Mleczy' 
sław Chochla, który zakontra 
ktuJe dujatkowo l tuc .nlka 
oraz zwiększy dostawę wa· 
rzyw do miasta o 50 proc. 

Inni robotnicy, mieszkaJą · 
cy na wsi przystępując do 
współzawodnictwa przffzJaz· 
dowego, zobowiązali się pod. 
nieść wydaJno'ć z ha zoó,i: , ()­
kopowych, kontraktować 

śliny przemysłowe, : większy t 
qostawę mleka, rozszerzyć ho 
dowlę drobiu oraz wykonać 
swe zobowiązania tOWCIJroWe I 
finansowe w terminie I z nad 
wyżką· 

Nie ma chyba kobiet, któ' 
re nie myślałyby o nowej krc 
acjl wiosennej. Dlatego m. 
In. sklepy, gdzie można na· 
być wiosenne pantofle, ręka· 
wlczkl lub torebki clescą się 
już teraz dużym powodzenie.m 
Jesteśmy w sklepie MHD Nr 
79 I oto co podsłuchaliśm y: 

- Tak. Podobają mi się te 
rękawiczkI. Różne kolorr,. ale 
cóż z tego. kiedy nie mog!;: 
żadnych włożyć na rękę. NI(? 
ma większych numerów? 

- Nie ma'- odpowiada, 
lak może najuprzejmiej ekspe 
dientka. 

Hlienlka patrzy z żalem ne 
rękawiczki. Za chwilę Inne 
klientki toczą dyskusję rów · 
nie:): na temat rękawiczek. 

- To są numery chyba dla 
dziecI! 

Mają rację. Żadna z ko 
biet choćby o naj drobnieJszeJ 
ręce, nIe włoży tych ręka,wi· 
r.zek. 

- Dla Jzi.eci? Akura·t! Skór 
kowe, pięCiopalcowe rękawicz 
ki dla dziecil 

Nie, nie, to nIe dla cizie· 
-------..--.~ cI , a dla dorosłych. Inaczej 

w środę nIe może być. gdyż Głucho­
łazkle Zakłady Rękawlcznl' 
cze, Chojnlckie I Świdnlckle 

placi się za bilet w aulo/wsie Zakłady Biał~skórnicze nie 

7, jest mniejszy od numeru 
6 ... 

Wyszliśmy. Wystarczyło 
nam tyle. Nie dziwimy się 
teraz że w .. Centrogalu" leży 
klIkaset par rękawiczek zwró 
conych przez sklepy. Dziwi­
my się natomiast, że .. Cenlro 
.~al" w Rzeszowie przyjmuje 
tego rodzaju produkty. Czyż 
I)y z Rzeszowa do Głuchola· 
z(w. Cho,lnlc I Świdnicy ·oy· 
ło daJe,l niż na księżyc? I 

P. S. Choć zima się .Już 
kończy I włóczkowe r~ka\\'lc z 

ki nie będą wkrótce potrze!>­
ne, pragniemy Jednak poin· 
formować naszych Czytelni· 

o ków, że nie ma tego rodzaju 
rękawiczek w rzeszowskich 
sklepach. Nie ma Ich teraz, 
ani nie było podczas najwię· 
kszych mrozów, bo Centralny 
Zarząd Hurtu Galanteryjne· 
go w Lodzl nie wytykał nose 
na świat I nie zauważył. że 
lato skończyło się dawno. Spo 
dzlęwamy się, że na wiosnę re 
kawlczek włóczkowych bę· 
rlzle w bród. 

--------~-----------

Z osiatniej chwili 

Hokeiści ZSRR zwycię~aią CSR 5:2 
na mistrzostwach świata w Sztokholmie 

W poniedz'lałek wie-::zo-­
rem zmierzyły się w p ler 
wszej bezpośredniej walce Je 
dni z faworytów mistrzostw: 

stoczyly drużyny Związku RiI· 
dziec!<iego i Czechosłowacji. 
Zwyciężyli hokeiści radzieccy 
5:2 (1:1, 2:1, 2:0). 

Tal< więc po tym meczu IV 

rozgrywkach o mistrzostwo 
świata bez porażki są już tylko 
dwie drużyny: Związek Ra· 
dziecki i Kanada. 

W drugim meczu rozegra 
nym w tym dniu Finlandi~ 
zwydężyla Norwegię 2:0 (0:0, 
l :0, 1:0). 

Nr 52 (1471) 

dw~ 
"IX\ŁODZlr~ OSTATNIM .)ZlAKlfM" 

.' t ') ! li J i i ; lAJ :ł , : 'lu ł II , li] f I 4' łl 
w woj. rzeszowskim trwa­

jq przygotowania do marszów 
patrolowych pn .. ,MLODZJEZ 
OSTATNIM SZLAICIEM GE­
NERALA - REWOLUCJ~ 
NISTY". 

Marsz rozpoc1nle się 24 
marca br. na trasie Rzeszów 
- Jabłonka do miejsca, gdzie 
zginął bohaterską śmiercią od 
kuli faszystowskiej gen. Ka-
rol Swlerczewskt. ,. 

W celu sprawnego pl'Z~o­
towlU1!a marszów, powolano. 
w woj. rzeszowskim powiato· 
we komitety organizacyjne, 
45 komitetów gminnych; 140 
szkolnych oraz ponad 500 ko 
mite!ów gromadzkich I zakła­
dowych. 

Koła sportowe, LZS-y, ju­
nacy SP, żołnierze WP przy­
stąplII do przygotowań do 
Irwrszów, w których poza mło 
dzieżą woj. rzeszowskiego, 
wezmą również Ilczny udział 
cIelegaci młodzieży z całego 
kraju. 

Dla uczczenia II Zjazdu 
partii I 7 rocznLcy śmierci 
gen. Swlerczewsklego we 
wszystkich powiatach woje· 
wództwa rzeszowskiego zor· 
ganizowano biegi I rrudy nar 

clarskie, w których dotych­
czas wzięło udział około 45 
tys. młodzieży . 

W przeddzień rozpocz~c18 
marszu przybędą do Rzeszo· 
wa sztafety patrolowe z i\'liel­
ca, Kolbuszowej, Przemyśla, 
Jarosławia, Przewol'ska I Lań 
tuta, które na uroczystej ska 
dero\l, poświęconej 7 roczni­
cy śmierci generala Waltera 
złotą meldunki o osiągnię­
ciach młodzieży swych pow la 
tów. 

Młodzież woj. rzeszowskie 
go zapoznaje się na zebra­
niach, pogadankach I odczy­
tach z tvclem I walką gen. 
~wierczewsklego oraz przygo 
towuje się do uroczystych ma 
sówek I akademII. które od· 
bywać się będą w zakładach 
pracy, spółdzielniach produk­
cyjnych, PGR I gromadach. 

Aby jak najbardziej spopu 
larYlOwać postać bohaterskie­
go generała wśród młodzieży 
komisja współzawodnictwa 
wojewódzkiego Marszów Pa­
troLowych ogłosiła konkurs 
na najlepszą gazetkę ścienną 
pod hasłem: .. Generał Walter 
naszym wzorem". 

T. O. 

PKS na trasie Nie/lylee-Lut produk'uJą przecież na eks· 
eza 6 zł. \1:7 CZT.Mrlek - 4.80 ~ [)ort do kraju liliputów. 
zl, a w piątek już tylko 2,40 DyskusJa toczy się dalej. 
zł. Jak lak dalej pójdZie, lo - Numery rękawiczek są 
ile w niedzielę szczodra Pali· I chyba tylko po to, oy wpro· 
siwawa f(omurukaeJo Samo- ( wadzać ludzi w błąd. Numer 
chodowa? ) _~ __ 

Kanada i Szwecia. Mecz za· 
kończył s'e zdecydowanym ZWy · 
c'ęstwem Kanady 8:0 (3 :0,3 :0, 
20). Jedynie w l tercj i Szwe· 
dzi nalviązali wa:ke. w naslep· •. 
nvchKananyiczycy orzeważali 
z<lecyelowa f.1ie. demonstrując 
grę na bardzo wys(\k im pozio· 
mie. Po cż1erech dniach lurn :e· 
iu hez porażki sa trzy zespo· 
Iv: Kanada. ZSRR i CzechO\Slo 
wacla. które mala 00 3 zwycię­
stwa orzy czym w tabe!i pro· 
wadzi Kanana leoszvm stosun. 

·k:em bramek orzed ZSRR 
I CSR. 

Rcilelisjc nad wyszlioleniem młodych 
wuj. rzeszowskiego 

narciarzy 

HZESZOW 

Dyżur nocny: Apteka Społecz­
na nr 81 Plac Stalina 18 

Apteka Społeczna nr 4, ul. Dą­
browskiego 56, tel. 10-34 

Pogotowie Ratunkowe: ul O­
bronców Stalingradu 29. tel. 
09. 

Straż Pożarna: ul. Mick.lewlcza 
lO, tel. 08. 

PAl'l'STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ: .. Fircyk W 
zalotach" Fr. ZabłOCkiego -
komedia W 3 aktach - godz. 
19-ta 

. Muzeum Okręgowe w Rzeszo-
wie: Rynek 6 - czynne od 

o gdz. 10-15-tej, w niedzielę od 
godz. ID-14-tej 
Muzeum w Łańcucie: czynne 

od godz. !l--15-tej 

APOLLO: (ul. W. Hlbnera) -
"Rzym gOdzina II-ta" (prod. 

Włoskiej) -godz. 16, 18.15 I 20 .30 
PRZODOWNIK: (ul. Pstro w­

sk.lego) - nieczynne. 

[~UXI!lID1 
SRODA 

Program I - na fa.w., 132% m 
Program dnia 6.06, IT.25. Wia­

domości 5.05, 6.00, 7.00, 7.~, 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 

5.10 Audycja dla wsI. 5.20 
Koncert poranny. 6.10 Muzykd 
poranna 6.45 Dla wychow&w­
czyń przedszkoli. 6.50 Gimna­
styka, 7.20 Muzyka poranna. 

7.50 Kalendarz radiOWY. 6.00 
Muzyka operetkowa. 9.00 Dla 
kI. VI. 9.30 Koncert solistów. 
10.10 Przerwa. 11.05 Dla kI. l-II. 
11.25 Muzyka I aktualnoscl. 
12.15 Muzyka ludowa. 12.45 Au­
dycja dla wsI. 13.00 Wicś tat1-
czy I śpiewa. l~ 15 r.IUZjK;ł roZ­
rywkowa. 1335 Recital wioloa­
czelowy. 13.55 Przerwa.' '5 ~O 
Dla dziecI. 16 ID Koncert popo­
łudniowy. 16.50 AudYCja dla ko 
blet. 17.00 Wszechnica Radiowa 
- kurs I. 17.20 Koncert rOZI yw 
kowy. 1&.00 Odpowiadar.,y słu­
chaczom w sprawd.·h ml~<i,.y­
narOdowych. 18.15 Audycja d!a 
nauczycieli. 18.30 Borodin: la;.­
ce połowleckle. 16.50 "Na lal1 
humoru I satyry". 19.05 Koncert 
19.45 AudYCja dla wsi. 20.28 Wia 
domości sportowe. 20.45 Od;:>o­
wiedzl fali 49. 21.00 Koncer·t 
chopinowski. 21.30 Reportaż li­
terackI. 21.45 Muzyka rozryw­
kowa 22.15 .. Strajk" op. M. Gor­
kiego. 22.30 Polska muzyka lta­
meralna • 

Progrllm fi - na falł 367 m. 
Program dnia 7.50, 14 .00. Wia 

domości 5.05, 6.30, 7.55, 1100, 
21.00, 23.50. 

5.10 Audycja dla wsI. 5.20 
Koncert poranny . 6.00 Gimna­
styka. 6.\0 Kalendarz radiowy. 
6.15 Muzyka poranna. 6.50 MlI­
zyka rozrywkowa. 7.20 Muzyka 
poranna 8.00 Muzyka operet­
kowa. 8.55 Przerwa. 14.\0 Dla 
klas III-IV. 14.30 Muzyka ra­
dziecka. 15.10 .. Ciche góry" -
{ragm. powieścI. \5.30 Dla dzie 
cI. 16.00 Utwory skrzypcowe. 
16.20 Koncert estradowy. 1715 
Utwory na klarnet. \7.30 Na 
warszawskiej fali. 17.55 .. Ze 
sportu". 18.00 Od melodII do I 
melodiI. 18.30 Utwory klawe,y - . 
nowe. 18.50 Książki, które na 
was czekają . 19.15 "Gród nad ' 
D!wlnl\". 19.30 Muzyka I aktu- I 
alnoścl. 20.00 "Obywatele" odc . . 
pow. K . Brandysa. 20.20 Utwo­
ry Z. Flblcha. 21.26 Wiadom~­
ścl sportowe. 21.40 Muzyka roz- I 
rywkowa. 21.50 .. Z 1ycla I 
ZSRR". 22.20 Beethovena sonata ,I 

d-dur. 22.50 Muzyka. 23.12 Kon-
cert muzyki' POlSkiej.' II 

* We wtorek, 2 bm. w piąty:n 
dniu hokejowych mistrzostw 
świa~a najciekawsze spotkanie 

Zlikwidowali po~ar 
w zarodku 

W Rzeszowskiej Wytw(Jm'l­
Octu, iskra z a.pąratu spawal· 
niczego wpadła w szczelInę 
ciachu, na którym znajdowało 
się kilka warstw trocin I pa­
py. Po chwili zauważono dym 
który z każdą sekundą się po 
wlększał. 

Członkowie miejscowego 
1(Q~a LPZ z m!€j~ca prz ystąpi 
I I do akcji przeciwpożarowej. 
Po kilku mlnutach pożar zo­
stał ugaszóny. W akcji wyróż 
nlll się aktywni ::złonkowie 
miejscowego koła LPZ Loba 
czewski, Edward Krupa I Te­
resa Myśliwiec. 

Mogli oni szybko z3tpoblec 
pożarowi I stratom, dzięki sy 
stematycznem u sz~oleniu 
przeciwpożarowemu. 

Uwaga myśliwi 

Wojewódzka Rada Lo­
wleocka PZL w Rzeszowie 
przypomina myśliwym, że 
termin odstrzału dzików u­
płynął z dniem 1 ub. m. 
l' nie będzl€ przedłużony. 

Obocnle myśllwl winni 
pamiętać o dokarmianiu w 
dalszym ciągu kuropalw I 

. śledzeniu wnykarzy. 
Za nlewykonan!e poleceń 

odpowiedzialni są przewod­
niczący kół łowiec k l<:h. 

Jeden z czołowych narciarzy 
woj. rzeszowskiego - Marian 
Murman nadesłał do naszej redak 
cjl list, w którym opisuje swe 
spostrzeżenia dotyczące wyszko, 
lenia naszych J.uniorów i senlo· 
rów. 

Ze względu na cenne uwagi 
zawarte w tym liście zamiesz­
czamy go w całości z tym prze­
konaniem, że wielu działaczy 

którym sprawy narciarstwa leżą 
mocno na sercu podzielą się z 
naszymi czytelnikami na łamach 
gazety swymi uwagami. 

.. Bogaty jest tegoroczny sezon 
narciarski. Mistrzostwa pow la to­
we, wojewódzkie juniorów w Sa­
noku, zrzeszeniowe w Iwoniczu, 
centralne ZS · .. Unia" w Iwoni­
czu, start naszych Jnnlorów w 
Karpaczu w mistrzostwach Pol· 
ski, udział w mistrzostwach cen­
tralnych poszczególńyCh zrze­
szen, wreszcie start naszej ekipy 
w .. Pucharze Nizin" w Gdańsku 
- oto cały scenariusz, na pod­
s\!iwie którego mol.emy sobie 
bardzo łatwo wyrobiĆ opinię o 
poziomie narciarzy naszego wo-1 
jewództwa. 

Na samym wstępie trzeba 
stwierdzić, 1e oprócz kit ku czo· 
łowych seniorów, którzy od kil· 
ku lat utrzymują swoją form!! 
- młodzi narciarze coraz bar­
dziej podciągają się, czyniąc po­
stępy W tecQnlce jazdy, popra­
wie kondycji, Wśród czołówki 

seniorów widzimy pracę nad so­
bą, któ~a odzwierciedla się w 
dobrej kondycji 1 szlachetnej 
walce na trasach, Niestety są 

jecl!1ak I tacy zawodniCY zwła­

szcza wśród młodszych, którzy 
zrażają się pierwszymi nie .. 
powodzeniami, rezygnując z wal · 
kl. Zauważyliśmy l . takich na 
mistrzostwach zrzeszeniowych. 

BIURO OGLOSZEN REKLAM RSW "PRASA" 

W Rzeszowie PI. Stalina l, I p. tel. 18-52 

ZAWIADAMIA 

. ~ zgodnie z Uchwałą Rady Padstwa I Rady Ministrów, 

z dnia 14. XII. 1950 r. przyjmowane są ogłoszenia doty-· 

czące skarg izazaleń. Przyjmowane są również zamówie­

nia na ogłoszenia: DROBNE WYMIAROWE I WIER­
SZOWE do dzienników i czasopism, jak również zamó· 

wienia na reklamę kinową na tere'nle naszego wojewódz­

twa I calego kraju. 

~-----------------------

którzy nie zdają sobie z tego 
sprawy, że stając na starcie n~' 
lety być odpowl.ednlo przygoto­
wanym. 

Powiedziałem, 2e robimy po­
stępy. Ale czy Ulaczy to , że ju~ 
wszystko jest w porządku 1 do­
Jychczasowyml wynikami naszej 
pracy szkoleniowej należy się 

uspokajać. Trzeba sobie jasno i 
otwarcie powiedzieć, że mamy 
poważne braki szkoleniowe I to 
właśnie wśród seniorów. Kilku­
osobowa grupa starszych narcla· 
rzy, utrzymująca się stale od lat 
w czołówce nie rozwiąże nam 
zagadnienia pOdniesienia pozlo· 
mu naszego narciarstwa. Mieli· 
śmy możność przekona.... się o 
tym !,ak w Karpaczu jak I w 
Gdańsku. 

Inaczej sprawa przedstawia się z 
junioramI. Mlodzl narciarze, któ· 
rzy w ubiegłym rokU byli świad­
kami mistrzostw Polski juniorów 
w Iwoniczu lub uczestniczyli w 
obozie szkoleniowym CRZZ \V 

Zakopanem pOdpatrywali 1 na­
śladowali wzory czołowych nar· 
clarzy, co w szkoleniu jest rze­
czą bardzo ważną. 

Widzimy młodych biegaczy. 
którzy stosują krok z odbicia t 
pamiętają o tym, że kijki sł1l1ą 

do odpychania, a nie hamowll­
nla. Młodzi zjazdowcy zaczynają 
wyczuwać technlk'l biodrową, 

krok łyżwowy oraz dynamikę 

1azdy. Lecz stosują to jeszcze na 
dziko, nie zawsze w Odpowied­
nich momentach. Zle obciążanie 
nart (wewnętrznej zamiast zew­
nętrznej), kładzenie się na stok 
stosują właśnie w najbardziej 
krytycznych momentach, co po . 
woduje wypadnięcie z trasy_ Naj 
lepszym tego dowodem są komu­
nikaty z mistrzostw, mówiące 

np.: startowało 46 zawodników 
- ukończyło 18. 
Spośród seniorów ci sami biegacze 
- to kombinatorzy, skoczkowie, 
zjazdowcy - zajmują od szeregu 
lat czołowe miejsca. 

Mistrzostwa w Karpaczu udo­
woąnlły, że mamy utalentowa­
nych juniorów, którymi mUSimy 
się czym prędzej zająć, gdy~ 

brak im jeszcze odpowiednie~o 
..szlifu", 

Podobne spostrzeżenia poczy­
niłem podczas rozgrywającego 

się w Gda,ńsku .. Pucharu Nizin" . 
Talentem wśród Juniorów zabiy­
snął Jerzy Bander 1 Jako biegacz 
I kombinator, zajmując wśród 

juniorów III miejsce. Musi on 
bezwzględnie popraWić styl 8ko­
. ków. Również Basia Ptak ma za-

ci<;~le na dobrą blegac7.kę, ale 
pod warunk.lem, że bljdZle syste­
matycznie trenowała pod okiem 
doświadczonego trenera czy też 
Instruktora. Oczywiście nie można 
pominąć młodego skoczka, juniora 
A.Krupy. Ten zawodnik ma wspa 
nlałe perspektywy. Wygrał on W 
kategorii juniorÓw otwarty kon­
kurs skoków I to w pięknym 

stylu, otrzymując najlepszą notę 
198,2, podczas gdy drugi zawod­
nik tej kategor11 miał notę 190,5. 

Jak szkollliśmy dotycllczas na­
szych narciarzy w woJ. rzeSi:OW­
sk.lm? 

Powiem krótko. Sucha zaprg­
wa w miesiącach Je~lennych w 
godzinach wieczornYCh, trochą 

teorII I to było wszystko. Nato­
miast trening pod okiem Instruk­
torów na śniegu, biegi Interwa­
łowe, ćwiczenia zasadniczych ele 
mentów technlk.l jazdy na nar­
tach, skoszarowane obozy szko­
leniowe nie były u nas dotych­
czas systematycznie stosowane. 
Nasuwa się wi~c jeden konkret 
ny wniosek. Musimy bezwzględ­
nie w naszym woJewództwie. 
wzorem innych okręgów, zorga­
nizować ośrodek szkoleniowy, 
gdzie będziemy mogli &zkoll6 
młode kadry narciarzy. 

Tereny naszego WOjewództwa 
nadają się w szczególność I do u­
prawiania tzw. konkurencji kla­
sycznych (biegi I skoki). Powin­
niśmy zatem dątyć do wycho­
wywania nowych kadr I skocz­
ków. OczywiŚCie nie wolno przy 
tym zaniedbywać konkurencji 
ZjaZdowych, ponieważ I biegacze 
muszą umleć dobrze zjeżdżać. 

Sprawa sprzętu narciarskiego 
- wyczynowego to jeszcze nasza 
duża bolączka. Można jednak 
zauwa1yć wielką poprawę. W 
ubiegłym sezonie zimowym sprzęt 
wyczynowy posiadało zaledwie 
paru zawodników II klasy. Dziś 
widzimy go prawie w każdym 

kole sportowym. Z przykrością 

jednak trzeba stwierdzić, że ten 
sprzęt wyczynowy nie jest nal~­
życie wykorzystywany, a zdarza­
ją się wypadki, że jest on nisz­
czony I źle konserwowany. 

Trudno w krótk.lm artykule 
poruszyć wiele zagadnień doty­
czących podniesienia pozIomu 
naszego narciarstwa. Przypusz­
czam, że moje słowa tra!!ą do 
przekonania pozostałych !nstl'uk­
torów, którzy powinni podzielić 

się swymi uwagami I doświad­

czeniami, byśmy wspólnie mogU 
pracować nad podniesieniem po­
ziomu naszych wyczynowców • 

MARIAN MURMAN 
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